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Nie odstraszą nas Zadr : przeszkodo!
Nowe poważne zdobycze kotonizacy;ne na granicy płn» Palestyny

Jerozolima, 3. 5. ZAT. Nie dając się odstra­
szyć zapowiedzianym ogłoszeniem polityki dy­
skryminującej Żydów w Palestynie, pionierzy 
żydowscy dokonali dziś największego w now­
szych dziejach Palestyny wyczynu koloniza- 
c\ jnego. Sto rodzir. pionierskich ob’ fło  dziś pod 
uprawę znaczne obszary ziem., na których

powstały w ciągu dnia dz.siejszego 
dwie nowe osady.

Są one fcjtęśeią składową obl.czonego na sześć 
nowych osad kompleksu kolonizacyjnego na 
północy Palestyny. Dwie nowe osady położone 
są na północnym wschodzie tuż nad granirą 
syryjską, przy czym jedna z osad jesl zaledwie 
o paręset metrów oddalona od historycznego 
miasta Dan. Jednej z nowych osad nadano na­
zwę ..Mecudat Usyszkm“  (twierdza Usyszki- 
na). Ziemia pod tę osadę zakupiona została 
za 60.000 funtów z funduszów Żydowskiego 
Funduszu Narodowego, zeb~anycli z okazji ju­
bileuszu 75-lec.a urodzin Usyszkina. Nową ko­
lonię objęły rodziny chaluców z połączonych 
grup: Haszomer Hacair, Kibuc Meuchad. K j- 
noar lia  ijoni, Poalej Mizrachi i młodzież sfar- 
dyjska tak, że w „Mecudat Usyszkin“

wszystkie prawie warstwy społeczeu-

stwa żydowskiego w Palestynie mają 
swych przedstawicieli.

Ciągrący się wzdłuż granicy syryjsko pales­
tyńskiej obszar obu nowych o :■ f.‘ w l.czbie
10.000 dunamów stanowi cz, Kompleksu
20.000 dunamów, nabytych p.. Żydowski 
Fundusz Naioaowy dopiero przea krótkim cza 
jem. Ziemia należy do najbardziej urodzajnych 
w Palestynie jest doskonale nawodniona Jor­
danem i jego dopływami i po odpowiedniej u- 
prawie

może dać trzy razy do roku zbiór zboża.

Nowi osadnicy otrzymali ziemię w najwięk­
szej tajemnicy przed opinią publiczną. Wszy­
scy przybili dziś rano z Metuli, iifar Gileadi 
i Tel Chaj. W  ciągu kilkunastu godzin przy 
pomocy kolonistów z innych miejscowości o- 
sadnicy założyli wszystkie na razie prowizory­
czne i niezbędne urządzenia mieszkalne i rol­
nicze. Da czasu zakończenia rozpoczętych iuż 
dziś robót około rozbudowy dróg. obie osady 
aą na razie izolowane. Po założeniu urządzeń 
stałych w obu osadach będzie miejsce dla 400 
rodzin p;onierskich.

9 maja -- otwarci: ośrodka 
lekarskiego na Uniw. hebrajskim

Jerozolima, 3. 5. ZAT. Uroczystość otwarcia 
nowo wybudowanego ośrodka lekarskiego na 
Górze Scopus, połączonego z nową kliniką 
uniwersytecką, pomyślanego w przjszłości ja­
ko wydział lek.irski Uniwersytetu Hebrajskie­
go w Jerozolimie, wyznaczona została na dzień 
9 maja. Zarząd Hadassy, pod kierownictwem

której ośrodek ów został wybudon any, zorga­
nizował dziś w nowo wybudowanym bioku na 
Górze Ccopus konferencję prasową, połączony 
ze zwiedzeniem urządzeń i zabudowań ośrod 
ka Wybudowanie ośrodka pochłoreło koszl 
miliona dolarów, zebranych na ten cel w Sta 
nach Zjednoczonych.

Ci ® dojdzie d} niemiecko
soląsin wil £

Rząd włoski nie chciałby kię zbytnią angażować...
Pary* 3 5 PAT. Prasa paryska śledzi pilnie 

wszelkie przejawy kontaktów niemieckich sfer 
Wojskowych z włoskimi sferami wojskowymi.

OKAZJA!

F ęlawicski 4/90
cielęce -najnowsze fasony ręcznie MM 
szyte i haftowane  .................... *
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Szczególne zainteresowanie budzi podróż gen. 
von Brauchitjtha po Włoszech. Niektóre dzien­
niki paryski e łączą tę podróż ze sprawą ewen­
tualnego zawarcia między Niemcami a W ło­
chami formalnego sojuszu wojskowego. Dzien­
niki te wykazują przy tym, iż presję w tym kie­
runku wywierają prrede wszystkim Niemcy 
Jest rzeczą normalną, pisze rzymski korespon­
dent „Excelsiora“, dż te ustawiczne wizyty mu­
szą doprowadzić do jeszcze silniejszej współ­
pracy m.ędzy armiami o d u  krajów. Mimo o- 
świadczenla Mujsoliniego i Hitlera, że siły

zbrojne Niemiec i W łoch stanov. ią tylko Jeden 
'ront, rzad włoski bez radości w serau zgo­
dziłby się na definitywne zaangażowanie się 
w sojuszu wojskowym.

Von Ribbentrop jodzie do W och
Berlin, 3. 5. PAT. Oficjalnie komunikują, że 

minister sipraw zagrań.czny-h Rzeszy von Bib- 
bentrop wyjedzie we czwartek w char” .terze 
prywa tnym na kilkudniowy pebyt do pom 
nych Włoch. Przy tej sposobności minister 
Ribbentrop spotka się z min. Cfano.
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„ Twierdza Usyszkina“  - XXI. Kongres
(D. U ) KRAKÓW, 4 maja

Jedno z pism arabskich w Syrii przyniosło 
tymi dniami wcale ciekawe rewelacje na te­
mat atmosfery, jaka panowała na konferen­
cji londyńskiej — rzucające niezmiernie cha­
rakterystyczne światło na metody pewnych 
polityków angielskich w kaptowaniu sobie 
życzliwości i sympatii świata arabskiego. Oto 
drobny, lecz niezwykle znamienny, a nawet 
poniekąd „pikantny” szczególik: podczas jed 
nej z licznych rozmów z delegacją palestyń­
skich Arabów minister kolunii p. Malcolm 
MacDonald otrzymał pewne nowe propozycje 
arabskie w sprawie Palestyny. P. MacDonald 
jako dobrze wychowany gentleman przej­
rzał owe propozycje, a chcąc ogromnie przy­
podobać się Arabom, oświadczył z wrodzo­
nym sobie humorem, że zanim udzieli na nie 
odpowiedzi, musi się najpierw naradzić ze 
twoim... „muftim” . Miał na myśli —  pre­
miera Chamberlaina.

Jeśli nawet w tym „powiedzonku” odzwier 
ciadla się typowo angielski „sens of humour” , 
to każdy chyba przyzna bezstronnie, że jest 
to humor w zupełnie kiepskim stylu i gatun­
ku. Nie tylko dlatego, że minister kolonu ze­
stawia choćby tylko żartem premiera rządu 
Wielkiej Brytanii z prowodyrem zbirów, ma­
jącym na sumieniu setki niewinnych ofiar dy 
rygowanego przezeń terroru. Za to „zaszczyt, 
ne” zestawienie p. Chamberlain nie powinien 
być szczególnie wdzięczny swemu ministrowi 
kolonii. „Finezja” jednak dowcipu p. Mac 
Donalda polegała na innej jeszcze analogii. 
Oto minister jak gdyby chciał do Arabów po- 
wiedzieć: Tak jak wy przed powzięciem ja­
kiejkolwiek decyzji porozumiewacie się naj­
pierw ze swoim autentycznym muftim, które 
go jesteście przedstawicielami, tak i ja w 
decyzjach moich zależny jestem od mojego 
„muftiego”.
Sart żartem, w śnystle Jednak ostatnich depesz 
nadchodzących z Kairu o ostatecznych jako­
by planach uregulowania przyszłego sta­
tutu politycznego Palestyny, sytuacja wyglą 
da w ten sposób, że tendencja pozyskania za 
wszelką cenę Arabów z obozu muftiego pod 
kątem widzenia przyszłego konfliktu zbroj­
nego w basenie śródziemnomorskim — stała 
się podstawą linii politycznej niektórych 
wpływowych mężów stanu nad Tamizą i nad 
— Nilem, gdzie przeniósł się ostatnio punkt 
ciężkości narad w sprawie Palestyny. Odkąd 
widmo przyszłego starcia z państwami „osi” 
stało się coraz to bardziej nieuchronne i bli­
skie, ludzi nadających ton w polityce impe­
rialnej Wielkiej Brytanii, ogarnął jakiś ner 
wowy pośpiech w załatwieniu — takim czy 
innym, byle prędzej — problemu palestyń­
skiego. Sztabowi brytyjskiemu na Bliskim 
Wschodzie zależy na zapewnieniu sobie sojusz 
ników wśród krajów arabskich na wypadek 
wojny. Pod pretekstem konferencji palestyń 
skiej ściągnięto tedy do Londynu przedsta­
wicieli różnych państw arabskich, których 
goszczono po królewsku dla zdobycia ich 
przyjaźni i sympatii. Palestyna jest oczywiś­
cie tylko drobnym fragmentem frontu, któ­
ry ciągnie się od Egiptu po — Turcję i Irak 
na północy i północnym wschodzie, a po Za­
tokę Perską, Jemen i Hadramaut na zachód 
i południe. Jeśli chodzi o Palestynę, to 
oczywiście myliłby się ten, ktoby przypusz­
czał, że sztab brytyjski nie docenia wartości 
strategicznej półmilionowego jiszuwu — te­
go najbardziej naturalnego sprzymierzeńca 
Anglii na Bliskim Wschodzie. Owszem, do­
cenia w całej pełni, czemu nieraz dawano wy­
raz. Ale w imię „wyższych" kalkulacyj wy- 
Wera się mimo to w myśl zasady „balance of 
power” orientację pro - arabską, w przypusz­
czeniu, że taka orientacja w polityce pales­
tyńskiej zjedna nie tylko Arabów w samej 
Palestynie, ale też i zdobędzie sympatię arab­
skich krajów sąsiednich.

Nie trzeba się zbytnio rozwodzić nad tym*

jak mylne i zwodnicze są tego rodzaju opor- 
tunistyczne koncepcje, obliczone na „zdoby­
cie” świata Islamu. Jest rzeczą wiadomą, że 
mimo wielokrotnych prób, scementowanie ja 
kiegoś ruchu pan - islamskiego, czy tylko 
pan - arabskiego, nie powiodło się dotąd w 
zupełności, gdyż po prostu nie ma żadnej 
wspólnoty interesów pomiędzy mieszkańcem 
Egiptu, który z dumą podkreśla swój odręb­
ny charakter etniczny, a mieszkańcem Syrii 
czy Iraku, czy zgoła Beduinem z okolic Mekki 
i Medyny. Sprawa palestyńska i sposób jej 
rozwiązania w gruncie rzeczy nie obchodzi 
sąsiednich państw arabskich, zainteresowa­
nych bezpośrednio tylko w jednej rzeczy, a 
mianowicie w utrzymaniu jak najbardziej 
przyjaznych stosunków z angielskim protek­
torem dla odparcia wszelkich niebezpie­
czeństw, grożących z zewnątrz. Niezdawanie 
sobie sprawy z tych całkowicie rozbieżnych 
interesów świata arabskiego, to jeden zasad­
niczy błąd brytyjskich „speców” od zagad­
nień Bliskiego Wschodu.

Drugi błąd polega na tym, że koła brytyj­
skie zapomniały już całkowicie o doświadcze­
niach wielkiej wojny i wciąż jeszcze przywią­
zują w?gę do wartości elementu arabskiego 
jako sprzymierzeńca. Jak to było podczas 
wojny światowej? Arabowie pozostawali w 
przeważnej części pod władzą cesarza oto- 
mańskiego, które walczyło, jak wiadomo, po 
stronie państw centralnych. Sułtan jako ka­
lif, a zatem zwierzchnik religijny całego świa 
ta mohammedańskiego ogłosił „wojnę świę­
tą” (ał - dżihad) przeciwko państwom koali-j  
cji. Rezultat był ten, że w całym Arabistanie 
me znaleźli się amatorzy do walki w obronie 
sułtana i Turcji. Tam zaś, gdzie znaleźli się 
tacy, rychło przekonał ich słynny pułkownik 
Lawrence, że walczyć po stronie zmurszałej 
Turcji jest wierutnym głupstwem. Wybuchło 
więc powstanie przeciwtureckie i Arabowie 
przeszli do obozu koalicji. Tak wyglądała w 
rzeczywistości jedność i wspólnota świata 
muzułmańskiego.

Otóż nie ulega wątpliwości, że w razie 
wojny rolę pustynnych Lawrenców obejmą 
tym razem agenci państw osi, którzy oddaw- 
na już przygotowują sobie grunt wśród Ara­
bów systematyczną, dobrze płatną propagan­
dą, obliczoną na podważenie prestiżu imperial 
nego W. Brytanii. Propaganda ta potrafi 
zawsze przelicytować obietnice udzielane 
przez emisariuszy angielskich i — zdrada bę­
dzie gotowa. Wszystkie plany w rodzaju pro­
pozycji premiera Iraku w sprawie dostarcze­
nia na wypadek wojny 50.000 żołnierzy na 
obronę Syrii i Palestyny w zamian za znie­
sienie mandatu nad Palestyną i Syrią — itp. 
traktować należy jako zwyczajny humbug 
i wytwór chorobliwej fantazji orientalnej.

Ostatnie wiadomości nadchodzące z Kairu 
— tego ogniska intryg arabskich — o ile 
okazałyby się prawdziwe, świadczyłyby o 
tym, że czynniki angielskie na Blisk'm Wscho 
dzie w porozumieniu z Londynem zamierza­

ją jedna& konsekwentnie, wbrew wszelkiej 
logicznej argumentacji 1 wbrew zasadom słu­
szności i honoru, — przeprowadzić osławio­
ny plan MacDonalda, polegający na utworze- 
niu jakiegoś karykaturalnego państwa „au­
tonomicznego" w Palestynie pod mieszanym 
reżimem arabsko - żydowskim, przy czym 
Żydzi mieliby pozostać w Palestynie na zaw­
sze w mniejszości. W tym celu imigracja mia­
łaby być w ciągu 5-ciu lat ograniczona do 
75.000 osób przy równoczesnym zakazie na­
bywania gruntów.

Jest to oczywiście pomysł zupełnie absur­
dalny, nie nadający się do jakiejkolwiek dy­
skusji. Żydostwo w ogóle, a ruch syjonistycz 
ny w szczególności, odpowiedzialny za losy 
narodu żydowskiego, nie zgodzi się nigdy na 
dobrowolne zrezygnowanie z praw naszych 
do utworzenia w ł a s n e g o  ośrodka państ­
wowego w Palestynie, ani na zdegradowanie 
pół - milionowego jiszuwu do roli wiecznej 
mniejszości, ma.,oryzowan ej przez wrogi ele­
ment arabski. Nie chcemy mieć ghetta w Pa­
lestynie. Nie zgodzimy się w szczególności w 
tej dramatycznej chwili, gdy po lądach i mo­
rzach błąkają się tysięczne rzesze bezdom­
nych wygnańców, na jakiekolwiek ograniczę 
nia imigracji do Palestyny, która jedyna mo 
że dać schronienie tułaczom — ofiarom naj- 
brutalniejszych prześladowań.

Nie należy zbytnio tragizować sytuacji. 
Plan p. MacDonalda nie uda się. Rozbije się 
on wobec zjednoczonej siły jiszuwu palestyń­
skiego, za którym stoi solidarnie cały naród 
żydowski. Jeśli nie powiodły się poprzednie 
plany ograniczenia naszych praw, gdy jiszuw 
nie przedstawiał ani w dziesiątej części tej 
siły, którą reprezentuje dzisiaj, jeśli śladu 
nie pozostało po Białej Księdze Passfielda, 
tym bardziej nie pozostanie też śladu po pro­
jektowanej „Białej Księdze” MacDonalda.

Dzieło nasze w Palestynie postępować bę­
dzie naprzód — nieprzerwanie. Rzesze imi­
grantów napływać będą do kraju dalej — 
wbrew wszelkim najsurowszym nawet rygo 
rom i przeszkodom. Pracą naszą, ofiarnością 
i niestrudzonym wysiłkiem zamienimy Białą 
Księgę — w Księgę — Niebiesko . Białą. Peł­
ne heroicznego patosu i romantyzmu wiado­
mości o powstaniu nowych osad na północ­
nych rubieżach Palestyny, właśnie teraz, w 
przededniu ogłoszenia dokumentu MacDonaL 
da, świadczą najlepiej o tym, jak potrakto­
wał jiszuw wszystkie niepomyślne zapowie­
dzi. „Twierdza Usyszkina” obok siostrzanej 
osady — Chanity, i cały pierścień kolonii, 
rozsianych wzdłuż granicy północnej — oto 
najlepsza odpowiedź na wszelkie wrogie kno­
wania. Rozpoczynamy od biblijnego Danu, 
okończymy na — Bersebie,

Zwołany właśnie na pierwsze dni sierpni* 
do Genewy XXI. Kongres syjonistyczny za­
mieni się w potężną manifestację nie ugiętej 
woli narodu żydowskiego odbudowania ojęzy 
zny żydowskiej w Palestynie. By mógł się 
stać tą manifestacją, którą stać się musi, 
trzeba ażeby wzrosły szeregi zorganizowa­
nych członków Światowej Organizacji Syjo­
nistycznej która w tej chwili przełomowej 
musi wykazać się w obliczu całego świata, że 
glos jej jest głosem c a ł e g o  zjednoczonego 
narodu żydowskiego, walczącego o wolność 
i wyzwolenie.

Sytuacja międzynarodowa Litwy 
w oświetleniu premiera Czerniusa

Kowno, 8. 5. CR). Premier gen. Czerni os, 
przemawiając w dniu wczorajszym na ogólno- 
litewskim zjeździe Izby rolniczej, omówił rów­
nież prowadzone obecnie niemiecko-litewskle 
rokowania gospodarcze. Zdaniem premiera, nie 
ma symptomów, które pozwalałyby przypusz­
czać, że prowadzone w Berlinie rozmowy nie 
dadzą wyników dodatnich. Początek tych roz­
mów —  zdaniem premiera —  jest pomyślny. 
Przechodząc do omówienia sytuacji międzyna­
rodowej, premier zaznaczył, że sytuacja mię­
dzynarodowa Litwy nie uległa na ogół żadnej 
zmianie na gorsze. „Znaleźliśmy się w tej sy­
tuacji —  mówił premier; litewski —  że Litwa

jako państwo niepodległe jest potrzebna na­
szym sąsiadom. Są oni zainteresowani, abyśmy 
pozostali niezależni i jeśli będziemy przygoto­
wani do obrony swego państwa, staniemy się 
czynnikiem, z którym każdemu wypadnie s if 
liczyć. Do sporów innych państw nie wtrącamy 
się, oświadczamy jednak wyraźnie, że krają 
swego bronić będziemy".

Tallin, 3. 5. PAT. Prasa estońska przywiązu­
je  duże znaczenie do wizyty gen. Rasztikisa 
w Warszawie, podkreślając, iż zacieśni ona sto­
sunki polsko-łotewskie i  pogłębi współpracę 
co niewątpliwie należy powitać z punktu w i­
dzenia* innych państw bałtyckich z radością.
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Wieści z Erec

Londyn, 3. 5 ŻAT. Reuter donosi, że dorad­
ca rządu palestyńskiego dla spraw bezr ,eczeń- 
atwa publicznego sir Charles Teggart opuścił 
dziś Palestynę w :a i « małżonką.

Reuter donosi także o decyzji Waad Haleu- 
>ni w sprawie realizacji uzgodnionej już mię­
dzy Agencją żydowrką a Keren Hajesod 4-pro 
centowej 20-letniej pożyczki w wysokości mi 
bona funtów. Poza tym także Żydowski Fun­
dusz Narodowy ma rozpisać pożyczkę na cele 
żydowskie w Palestynie.

Tel Awiw,3. 5. ŻAT. Ogłoszony dziś mzę.- 
dowy komunikat donosi, że kapral policji Jo- 
aef Brawerman, funkcjonariusz służby wywia 
dowczej, zo=tał w Tel Awiwie postrzelony 
i ciężko raniony.

Talli n, 3. 5. PAT. Dzienni a „Pahvalet“  pisze, 
że koła polityczne Estonii zupełnie nie po­
twierdzają wiadomości, podanych przez prasę 
angielską, iz ambasador sowiecki w Londynie 
zaproponował rozszerzenie gwarancyj francu- 
ako-angiel ikich na państwa bałtyckie.

Sc racjonalnego 'pielęgnowania zębów i jomy 
ustnej ze względu na swe własności orzeźwia­
jące i antyseptyc :ne. Płyn do ust Odol działa 
bakteriobójczo, stanowi zatem nie^awodn^ 
ochronę dla zdrowia. A więc do ęo j: iennego 
pielęęnowania jamy ustnej .yrko p iy fł © d o li  
Q dol «:a straty naszego zdrowiał

7,700.000zł notuje termometr uczuć Krakowa
Ponad i milion w Banku Holzera

Wczoraj, jako w dniu Święta 3-go Maja. za­
notowano w  Krakowie rekordową wysokość 
subskryi cji na Pożyczkę Obrony Przeciwlot­
niczej.

I tak subskrybowano wczoraj w  Krakowie 
P. O. P, w wysokości 1-200,00(' zł.

Wobec tego „termometr uczuć Krakowa** na 
Rynku będzu dziś rano wykazywał kwotę
7.700.000 zł. subskrybowanych dotychczas w 
Krakowie.

*  *  *
Wśród instytucji bankowych przyjmujących 

w  Krakowie subskrypcję Poż. Obrony Prze­
ciwlotniczej od pierwszej chwili znajduje się 
na pierwszy n miejscu Dom Bankowy a  Hul- 
^er, gdzie dotychczas suma sunskrypcji w Krą 
K.owiu jest najwyższa, przekroczyła w  dniu 3 
maja 1939 r. kwotę złotych milion i dosżid do 
kwoty zł. 1,040,000.

W  dalszym ciągu subskrybowali między in­
nym.. zł 8 000 Henryk Koschts. zł. 5.000 Fa­
bryka Wyrobów Jedwabnych Kosches i Ska, 
(dalsze) zł. 3.000 Wilbeim Landau, dalsze po 
zł. 2.000 Oskai Kosches. dalsze, Maurycy Lan- 
dau, dalsze, zł. 1.600 Dr Leopold Bader, po zł 
1.30C Maurycy Langsam, Leon Fass, zł. 1.100 
»jPmnia“ sp. z o. o., oraz p. lzak Dunkelbium 
zawiadowca tej firmy po zł. 1.000, Dr Adolf 
> hwarzbart (dalsz), lzak i Małka Rosrnzwieg, 
(dalsze) Henryk Landau, oamuei Pluuzenik, 
(dalsze) I. A. Poser sp. z o. o., Paulina Pose- 
fnwa, Lazar Kirschner, H. B Verner „Foto- 
Tfekoird“  (da.sze), zł. 880 Dr Aleksander Fors­
ter (z  tego w Uuezpii-czalni Społ zł. 580;., po 
zł. 600 Henryk Klein. Dr Jerzy Kanarek (z te­
go w  Ubezpieczali i Społ. zł. 400). inż. Z. Mehl, 
Marcin Heimau, po zł 500 Zarząd Bóżnicy im. 
bfichaela Cypresa, Saul i  Ignacy Ktuger firma 

Dr Lev'pold Lindenfeld. dalsze (ra- 
z poprzednim* zł. 1.000), Hirsch Ka mer, 

Jfrlsze (razem z poprzednimi zł 1000), Regina 
■•hotineił. po zł. 400 Dr Seweryn Gottlieb vdai- 
^ e )»  Benjamin Lehrfeld (z  tego w P. K. O. zł 

—  opiócz złożonych na F. O N, zł. 100), 
«Farboblask** E. M. Juda, Samuel Scheuer 
(dalsze).

°alsze subskrypcje
W  powszechnym Banku Kreuj towym sub­

skrybowali w  dalszym ciągu pracownicy fir- 
“ y  ” urkel i Ska zł. 300, A. Stelzer i S jn  zł 

* Dr Fendler Zygmunt zł 600, Ritteimano- 
^  Sala i Elżbieta po zł. 300, Spna Samuel 

lu00, Dąb Joachim zł. 500, „Teuczynek“ J. 
bchneider dalsze zł. 1500, Hahn Marian zł. 500, 
Tow. Metaluigiczne dalsze zł 2000, inz. Pro- 
kocun^r Zygmunt daLze zł 3C0, Kartro Sp. z 

o. zi. >000, Safier Józef i Ska dalsze zł, 500, 
Glttzig Steian dalsze zł. 500, Inż. biuhbaum Lu­
dwik zł. 1200, J. Pisehinger i Ska fabryka cze- 
kplady zł, 13.000, Detto pracownicy zł. 3.440. H. 
vPpenbeim i Syn dalsze 500, I. i Ch. Eis’and 
! 'y  500, Bracia Rosenblatt zł 1.000, Gold- 
*tef Jozet zł. 1.000, Polska Fabryka Farb i La­

kierów Edward Lutz Sp. z o. o. z pracowni­
kami zł, 6.440, (prócz subsk*-, u Holzera zł. 
5.000), Wanderer J i Ska zł 500, 36 robotni­
ków Krakowskiej Fabryki Kart do Gry zł. 
720, Urzędnicy Krakowskiej Fabn ki Kart do 
Gry zł. 780, „Alumin“ Zakłady Przemysłowe 
wraz z członkami Zarządu i prac. umysł, zł
2.500, Kunstler i Synowie dalsze zł, 500, Dr 
Blatt Adam zł. 600, Hauser Fritz, Merano zł. 
5.000, Regenstreif B, i Dora, Cernauti zł. 1,000, 
Krakowska Olejarnia dalsze zł. 1.UU0, Robot­
nicy i urzędnicy fabryki skór ,.EMKO“ zł. 
3.580, B-cia Borgenicht dalsze zł. 2 000, Bbih- 
baum I. Michał zł. 2.500, Engelstein AbraUam 
dalsze zł. 500, Waldmann Zygmunt zł. 500, 
Steigler L. (,,Delka“ ) zł 4.000, Heublum Hirscb 
zł 500, Dr Goldman Jan i Janina zł 300, (V. L. 
Kawałek biuro tecbn. dalsze 1.1U0, „Vaiulia“ 
fab i. czekolady zł. 500, 1. MeitJis, dalsze zł.
2.500, I. Meitlis —  pracownicy zł. 400, Hetfner 
i Ska Zakłady Elektrotechniczne zł 2 200, Gold 
berger i Scharf dalsze zr, 600.

*  *  *
W  związku kredytowym dla rzemiosła i han­

dlu (Poselska 18) cubski ybowali w dalszym 
ciągu: Abraham Friihauf zł. 1000, Józef Eisen 
zł. 700, Abraham Poznański zł, 660. Adam Stras 
sberg zł 500, Józef i Alicja Abrahamerowie, 
zł. 500, Dr Samuel i Etla Zimetbaumowie zł. 
400, Di Marian Horowitz zł. 300, Edward Stein­
berg zł. 3'JO, Abiaham Spuner zł. 200.

W  Spółdzielczym Banku Kupiectwa Kiakow 
skiego subskrybowali w  dalszym c,ągu: Szy­
mon Tauber Zł. 700, Marian Hahn zł. 600. — 
po zł 500, Abiaham W olf i Beila-Finder, Gha- 
im Nattel, po zł. 400, inż. Józef Binder, Juda 
Dresmer, Wiktor Sommer, Personal firmy S. 
Sp>ra zł. 520, Szymon Knoll z ł  200, (oprócz 
subskrybowanych już zł. 2u0, w Banku Gospo­
darstwa Kraj )

*  *  *

„W ola " S. A. w Łodz. łącznie z Zarządem i 
Pracownikami subskrybowała na Pożyczkę O- 
brony Przeciwlotniczej zł. 250.000, niezależnie 
od sum poprzednio wpłaconych na Fundusz 
Obrony Narodowej.

*  *  *

Firma 9. Pischinger i Ska w  Krakowie sub­
skrybowała Pożyczkę Obrony Przeciwlotni­
czej jak następuje: w  imieniu firm y zł. 13.000, 
w  imieniu urzędników i pracowników zł. 4-400, 
oraz robotnicy ofiarowali jed i jdmiowy zaro­
bek na P. O. P. zł. 645.08 razem zatem zł. 
18085.08

Akcja w Cieszynie
Cieszyn, 3 5. Do dnia 3 m aji o godz. 11 przed

południem, subskrybeja wynosi 162.720 zł. v
tym żydowska firma Lew.ngei’ w  Cieszynie 
subskrybowała zł. 100.000 Dzisiaj odbędzie się 
zgromadzenie publiczne w  sprawie pożyć :ki w 
Cieszynit. Referuje prezes gminy Dr Sandbaus. 
Zbiórka na F. O. N, wynosi zł. 2.278 gotówką, 
1.300 zł w  obligacjach państwowych i jy ka­
mieniach szlachetnych.

Pod cóż min. Becka do Paryża -15 b. m.
Paryż, 3 5. Paryska prasa wieczorna dono­

si, że podczas wczorajszej wizyty w M. S. Z. 
ambasador francuski Noel wręczył ministrowi 
Beckowi zaproszenie rządu francuskiego do

przyiazdu z wizytą oficjalną do 1 aryta.
Min.ster Beck przyjął zaproszenie i wyzna­

czył termin przyjazdu do Paryża na dzień 15 
b. m.

liiionowę armię wysławię U. S. A. 
w tęgu trzech miesięcy

Waszyngton, 3. 5. PAT. Na posiedzeniu Izby 
handlowej Stanów Zjednoczonych wysoki 
przedstawiciel departamentu wojny płk. Aurns 
oświadczył, że wysiłk-' depc rtamentu v.r kierun­
ku przygotowania armii na wypadek wojny 
są daleko posunięte. Stany Zjednoczone nie­
mal w każdej chwili mogą wystawić 400-tysię-

czną armię i 6000 samolotów. W  ciąga lifljwj 
żej trzech miesięcy liczba żołnierzy pod bro­
nią może być podniesiona do 1 nuliona. Poza 
tym lu.000 zakładów przemysłowvch w St. 
Zjednoczonych przyjęło plan mobilizacyjny 
kontroli produkcji.

kow przeznaczone jest dla „Fedenal Reserre 
Bank“.

Złoto belgijskie w drodze io  Uf A
Cherbourg, 3. 5. PAT. Po południu rozpoczę-__________________________________________

do załadowywania na statek ..Qiien Mary* uda- Kair, 3. 5. PAT. Wybrzeże Jemenu oraz Bab 
jący Się io  Nowego Jorku 100 skrzyń złota cl Mandeb zostały ostatnio ufortyfikowane i 
belgijskiego. Złoto wartości 145 milionów fran obsadzone przez wojsko Trackie.
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Z  DNIA

JESZCZE DWA DNII
KRAKÓW , 4 maja.

Dwa dni zaledwie pozostały jeszcze obywate­
lom naszego kraju do zamanifestowania swych 
uczuć patriotycznych w zrozumieniu powagi 
chwil, obecnej. Dwa dni zaledwie pozostały do 
wypełnieni a podstawowego obowiązku obywa- 
telskiego —  tym, Którzy go dotąd w całości 
i  należycie nie spełnili.

Akcja na rzecz dozbrojenia armii w formie 
darów na F. O. N. i subskrybowania Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej przeprowadzona zosta. 
la wśród cał°go społeczeństwa z tak wielkim 
ontuz"‘-anem i taką bezgraniczną gotowością 
do ofiar, że juź to samo stanowi niezmiernie 
cenny kapitał moralny, który w chwilach dzie- 
jowych ma olbrzymie znaczenie jako dowód 
wzorowego ducha i godnej postawy ipołecteń• 
stwa wobec grożących niebezpieczeństw. Ale 
kapitał moralny, to mało jeszcze. Je: t on po­
ważnym zadatkiem zwycięstwa, ale sam  zwy­
cięstwa me przynoś' Trzeba dopiero zmobilizo­
wać olbrzym-:< siły materialne, trzeba nagi oma- 
c zić wi zlkie zasoby pieniężne, trzeba nadludz­
kim wysiłkiem całego społeczeństwa dozbroić 
arnuę i  wypomżyć ją technicznie tak, by me 
tylko mogła odeprzeć wszelkie wrogie zamiary 
eg esywne, ale też, ó j walkę mogła jak naj­
prędzej doprowadzić do zupełnego zwycięstwa 
nad wrogiem.

Akcja około dozbroj- nia armii skupiła się 
na odcinku najbardziej przemawiającym nie 

tylko do fantazji, ale i do zdrowego rozsądku 
każdego obywatela. Tworzymy silną i zwycięską 
polską armadę powietrzi ą, wzmacniamy bra- 
v uriwe i dzielne polskie lotnictwo o nowe nie* 
zliczone jednostki bojowe, tworzymy zbiorowym 
wysiłkiem P o l s k ę  s k r z y d l a t ą ,  świado­
mi tego, że najbliższa wojna będzie w pierwszym 
rzędzie wojną powiei rzną.

Nie bedzie w niej ani j  rontu ani „tyłóuP Bę- 
d-.ie to wojna totalna Przed jej gro*q t jj f  zdo­
ła się uchronić ludnos 5 cywilna, kióra jas-cze 
podczas wojny światowej była mniej lub vie.ee} 
bezpieczna. Dziś ludność cywilna zagrożona 
jest bardziej aniżeli żołnierz na fronc:e. Jedyną 
pętaną i  niezawodna gwaróncją bezpieczeństwa 
i  rękojmią uniknięcia groźnych skutków wojny 
powietrznej w miastach i osadach ludzkich —  
jest stwor1zenie takiej arn „ lotniczej i zorga­
nizowanie tak potężnego systemu przeciwlotni­
czej obrony, by wszelki atak sil nieprzyjaciel­
skich zostuł w zarodku udaremniony.

ChoĄzi o życie każdego z nas, o życie naszych 
najbliższych. I  chodm o rzecz stokrotnie więk­
szą i  wasmejszą o całość i  niznaruszm i ość 
granic Rzeczypospolitej, która jest wspólnym 
dobrem wszystkich cbywateli. Chodzi o odpar­
cie sil barbarzyństwa, ni mawiśc' i  nikczemnej 
podłości, które wyciągają łapy po odwieczne 
ziemie Rzeczypospolitej i zamach knują na Jej 
suwerenność.

Dwa dni pozostały jeszcze na spełnienie 
świętego obowiązku obywatelskiego, dni chwili 
dluz°j nie wolno zwlekać, lecz d z s i a j  jesz­
cze trzeba pójść do kas subskrypcyjnych! O le 
już spelmio się obowiązek, trzeba uczciwie w 
sutym sumieniu obywatelskim rozważyć, czy o- 
bojĘjjęfiek spełniło się tak, jak należy, czy na 
wzmożenie sił obronnych Państwa zudeklaro- 
m do się tyle, na ile nas stać. lub raczej —  
więcej aniżeli nos stać. Jei H nie —  podwoić, 
poiroić subskrypcję!

ó d  pierwszej chwili rozpoczęcia akcji na F. 
O. N i rozpisania subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej społeczeństwo żydowskie sta­
nęło na wysokości zadania., dając jeszcze jeden 
dowód swego głębokiego patriotyzmu państwo­
we' o. Ale koniec wieńczy dzieło. Niectwj u) 
ciągu tych dwóch dni jakie jeszcze pozostały, 
ci, którzy dotąd obowiązku nie spełnili ■ — speł­
nią go ze zdwojonym wysiłkiem, z ofiarnością 
przekraczającą wszelką miarę. Niechaj te dwa 
końcowe dni subskrypcji będą manifestacją m  
miarą wielkiego hohaterskiego wysiłku. Bo też 
czasy, jakie przeżywamy, ‘cyma-ają od każde­
go z nas —  bohaterstwa. (d l.)

g f P K Z E G Ł Ą O  P « A S Y ~ |= >
Odpowiedź prem. Dolar ter

Kocre* - >ndent paryski „Gazety Polskiej" 
kreśli r astroje we Francji i -opowiada nastę­
pującą (anegdotę na tle wizyty dziennikarzy 
u prem. Daladiera:

Po przemówieniu kanclerza premier Dala- 
dier rzyjął, jak co dzień zresztą, przedsta­
wicieli prasy. ByJ lakoniczny, mało rozmowny, 
wyraził dziennikarzom swoją sympatię i do­
rzucił na zakończenie:

„Gotów jestem coś dia panów zrobić. Jeżeli 
panów nudzi pisanie w tych gorączkowych 
czasach, to nie krępujcie się, mam jeszcze 
d)a a'as kilka doskonałych czołowych stnno- 
Wjisk. Kto z was, panowie, miałby ochotę

Przysłużyć s ę ojczyźnie w czołgach, w eska- 
rach lotniczych lub w sekcjach piechoty’  

W tym wypadku, możecie liczyć na moją zu- 
p łna prote*«dę“.

Ten symboliczny dowcip miał duże powo­
dzenie w Paryżu i został doskonale zrozumia­
ny.

Podstępna taktyka
,Polonia" zdaje sprawę z ustosunkowania 

się Francji do Polski i pisze:
Najbardziej znamiennym pod względem u- 

usttwunlkowaoia się opinii publicznej Fran­
cji do problematu polsko - nien ieckiego jest 
ponied; Lałk, wy artykuł Ber mis a w „Journal 
die; „Debats“, w którym len znakomity pu­
blicysta wywodzi, że kanclem Hitler dąży 

przede wszystkim do odcięcia polski od morza  ̂
by na sapnie położyć łapą na Pomorze To 
jest istotny sens żądań Hitiera ex re Gdańs-’ 
ka i autostrady. Oczywiście — zdaniem pana 
Beriritaa — Porska nie może pójść na żadne 
usiępitwa. Lecz to nie wystarcza, albowiem 
Lei u musi nabrać przeświadczenia,, że za 
Pplską stoi cała pcięga zLiójńa i bogactwo 
nmernln* Fłancjr i Wi;lłr:Cj Brytanii. Jeże­
li »«t Zachodzie tego jfcśzćże nie rozumieją, 
no prdwinn' się teraz przekonać, że Hitler wy- 
grywasdo dla: swoich celuw. Piregnie oli nuj- 
■pierw rozprawić się ewentualnie nu froncie 
wschodnim, by pulem była tym gwałtowniej 
rzucić się na Zachód. W chwili obeersj zmfe 
rza on do usunięcia ze wszystkich kalkuiacyj 
strategicznych drugiego frontu wojennego, 
gdyż kanclerza Rzeszy nic hardziej me trapi,

P B Z Y  Z A T B U fU U  M IĘ SE M . W K U L IN Ą , B Y B Ą  ŁU B  
G B Z Y B A M I szybko i  n iezawodnie dzia ła jąca w^da jmrz- 
ki FB A N C IS Z h  _ JO ZEFA  ".a ychm ias' zastosowana, jest 
nadzw ycza j skutecznym froda.sm  pomocniczym,

jak ewentualność wojny na dwóch frontach 
na raz.

Cios A*osevelta
O mowie RooseveIta na otwarciu Wystawy- 

Światowej pisze „Kurier Polski":
Prezydent Rooseyelt uznał za iz,ecz mepu' 

trzebną odpowiadać Hitlerowi na jego exposć 
w Reichstagu: przemawiając na otwarciu wy­
stawy nowojorskiej, nie wspomniał ani o 
swym telegramie, ani o odpowiedzi, jakiej 
mu udzielił Hitler 

Natomiast Bocsevelt podkreślił, że ideały, 
którym Ameryka służy i służyć będz.e, pą to 
ideały dobrej woh w stosunkach międzyna­
rodowych, postępu ludzkości i pokoju, laeały 
te są nie tylko własnością Ameryki. To Jest 
wspólne dobro wszystkich cywilizowanych 
narodów, o ile nie są zaślepione totalistyrzną 
propagandą.

W ten sposób Roosevelt je izeze raz w  spo­
sób subtelny zaznaczył, po której stronie ba­
rykady stanie Ameryka, dając równocze-nle 
do zrozumienia narodom, że mog<; one z tych 
ideałów korzy i ć, o Ile do nich bęaą się 
przyznawały.

Intrygi i  ich tło
Na temat intryg hitlerowskich pisze „Dzien­

nik Powszechny*.
Niemcy usiłują nie tylko okrążyć Polskę, 

ale zdaje im się wciąż, że groźna ongi dlfc nas 
ich macnlna propagan^owu zachowtPa awą 
moc. Biedacy zdają się nia spostrzegać, że 
siedzą po uszy w błocie, że sami muszą czy­
nie nadludzkie wysiłki, aby doniesienom z Ber 
lina przywrócić w świecie minimalny chocny 
walor. Po wyjżynach politycznych Rzśszy w 
w ostatnich miesiącach nikt nie daje się brać 
na propagandowe psoty dra Goebbelsa. Cha­
rakteryzuje fe najlepiej powiedzenie Cham­
berlaina, że ter*1 nic może On jut wierzyg 
żadnemu słowu Hitlera. A  cóż dopiero — pod­
rzutkom propagandowym całej sf jry nagania 
czy berlińskich? Chybiają Więc zatrute 
strzały, jak i pobożne życzenia w rodzaju 
tych, jakimi kusiło się Litwę — po wydarciu 
jej Kłajpedy — utworzenia państwa litew ko- 
białoroskiegc z... Wilnem oczywiście, » d  opie­
ką Berlina...

Intrygi niemieckie są zbyt grubymi nićmi 
szyte ,aby mogły wpłynąć na nieuchronny 
już bieg dziejów £uropy.

Świat pójdzie swoją crogą która nic jest 
drogą Hitlera...

Czesi pobili N  emc —
na Wołynia

za propagandę przeciwpoży :zhowq
Łuck, 3. 6. Na Wołyniu mieszka ponad 50 

tysięcy kolonistów niemieckich. Z  tej liczby 
było w roku 1937 ty lk ; 3 Niemców, posiada­
jących obywatelstwo niemieckie. Wszyscy in­
ni posiadali obywatelstwo polskie lub nie po­
siadają żadnej przynależności państwowej, 
notoi*. .ci niemieccy na Wodyniu mieszkają 
tutaj już od kilku generacji i zn ,fa Rzeszę 
niemiecką tylko ze słjszenia. Nawet dialekt 
ich mowy macierzyJtej jest zupełnie odrębny 
od dialektu Niemca z Kzeszy. Więzy, łączące 
kolon istów niemieckich na Wołyniu z Rzeszą 
były jeszcze przed pat laty bardzo luźre, czu­
li się oni obywatelami polskimi o względnie 
lojalnym nastawi u Lu wobe* państwu polskie­
go- P  orwiastek pewnej odrębno ici naród m ej 
występował r.ij dlniej, W poji<.ciu oczywiście 
względnym, na tl< &F jjnym. Wszyscy Niun 
cy są prawie bez wyjątku i  yznanii ewange­
licki o  i  to Ich wyodrębniało od m lei* owe j  
ludności katolickiej i  prawosławnej. Również 
wszelkie zwyczaje i  obyczaje kultywował e 
prze. kolonistów akmieckicb miały chai^kter 
religijny. Tradycje huboryczme lub polityczne 
z Rzeszą nie lączjły  ich prawk nigdy.

Na tle więc tych rysów zasadniczych żarnie* 
szkałych na 3Vo^yniu Niemców wydać &ię mo­

że całkiem zrozumiała odezwa 11 pastorów 
ewangelickich, skierowana do ludności ewan 
gełlckiej ns Wołyniu by subsjcrybowaU poży­
czkę przeciwlotniczą. Niestety, od paru lat 
za izły w pogodach i nastawieniu kolonistów 
nien.ieck ‘eh na Wołyniu mdnicze zmiai,/. 
Driałała tutaj przede w zystkim propaganda 
radiowa z Rzeszy. Wolno więc Niemcom 
wstrzvmać się od subskrypcji pożyczki, jed­
nak nastawień ie ich wobec rozpisanej subjkryp 
cji posunęło się znacznie dalej. Poczęli upra­
wiać propagandę wśfpd ludności iejskiej 
n esuuakrybowaniem.

W powiecie łuckim, w Kniahininku, mmia- 
szBujR koloniści niem.eccy i czescy. Cztśi na 
Wołyniu1 o czym juz kilkak retnie pi 'Umy. 
ustosunkowali eię wobuc rozpi mej nożyc*itł 
baruzo przychylnie i dtli dowody swego Hd< 
zumienia dla potrzeb k ra it, w którym iyją 
i  są jego obywatelami Tej ofiarności czeskiej 
chcdeli Niemcy położyć tamę przez wt 
propagandy antypozyczkowej. Poirytowało Ml 
Czechów do tego Ltopr ie, że powstała ogólno 
bijatyka, zakończona odstaw-eniem kilku  
nych kolonistów; nlerô  jw-di (dio Bpjttała 
Łuckui
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„Gdańsk- miasto niegdyś nasze"..
Historia zadaje Mam 
propagandzie

Brutalne pociągnięcie Hitlera, przekreślenie 
wszielkiJi zobowiązań umownych w stosunku 
do Państwa Polskiego, wysunięcie żądań nie 
dających ssę w żaden sposób pogodzić z inte­
resami i prawami zwierzchniczymi Polski —  
•aktualizowało znowu problem Gdańska. Oczy­
wiście aktualizacja ta nastąpiła jedynie dla je ­
dnej strony, tj. dla tej, która wysunęła żądania. 
Dla polskiej opinii publicznej, dla rządu i 1 ie- 
rownictwa polskiej polityki zagranicznej pro­
blem Gdańska nie istnieje, a raczej istnieje w 
formie, ostatecznie ustalonej przez: 1) obowią­
zujące umów y międzynarodowe, 2) prawa i in­
teresy Rzeczypospolitej, 3) historię i geogra­
fię, które wyznaczyły Gdańskowi jego właści­
we miejsce w obrębie „przestrzeni życiowej" 
państwa polskiego i w sferze jego interesów 
gospodarczych, bez względu na prawno-polity- 
czną strukturę tego miasta.

Te elementy zadecydowały też o reakcji pol­
skiej opinii publicznej na wystąpienie kancle­
rza i one też będą zapewne miarodajne dla od­
powiedzi, jakiej udzieli rząd polski.

Nie możemy w tych ramach kreślić dziejów 
Gdańska i jego stosunku do Polski. Musimy 
jedynie ograniczyć się do stwierdzenia, że ści­
sły związek miasta z jego polskim zapleczem 
jest faktem tylokrotnie na przestrzeni wieków 
wykazany m i udowodnionym, że wszelkie pró­
by rozerwania tego związku doprowadzały w 
pierwszym rzędzie do upadku samego miasta 
i jego portu, wysiłki zaś mające na celu udo­
wodnienie „odwiecznych" związków Gdańska 
z niemczyzną są —  zwyczajnym historycznym 
fałszerstwem, nie jedynym zresztą i nie ostat­
nim, jakiego dopuszcza się „nauka" niemiec­
ka w służbie imperialistycznej polityki!

Swą funkcję gospodarczą spełniał Gdańsk 
jedynie w oparciu o polskie zaplecze. A  gdy 
brutalna przemoc Zakonu, po krwawej łaźni, 
wyrwała Gdańsk z polskiego obszaru gospo­
darczego, to mieszczanie gdańscy dążyli ze 
wszystkich sił do przywrócenia tej wspólnoty 
i w r. 1454 Gdańsk wraz z innymi miastami 
Pruskimi wraca pod zwierzchnictwo Rzeczy­
pospolitej, wyposażony zresztą w prawa i przy­
k le ję , które już w krótkim czasie uczyniły zeń

jeden z najbardziej kwitnących portów Bałty­
ku Tędy szedł eksport polskiego zboża, z tego 
okresu pochodzą ogromne spichrze zbożowe, 
tak charakterystyczne dla wyglądu Gdańska. 
W  r. 1577 mieszczanie gdańscy pod wpływem 
„obcej agentury" zbuntowali się przeciwko 
zwierzchnictwu Polski, bunt ich został przy­
kładnie ukarany i suwerenne ptawa Polski 
przywrócone, przy zachowaniu jednak praw, 
gwarantujących ekonomiczny rozwój portu i 
miasta. Tym, który orężnie ukrócił tę jedyną 
próbę zakwestionowania praw polskich w 
Gdańsku był król Stefan Batory.

Burzliwe były dzieje miasta, oblęganego i 
przez Szwedów i przez Rosjan. W  r. 1793 prze­
moc pruska zagarnęła Gdańsk, który z wyjąt­
kiem krótkuego epizodu za czasów Napoleona 
pozostał aż pod koniec wojny światowej pod 
władzą Niemiec. I  właśnie ten okres, wykazał 
w sposob zupełnie przekonywujący, że tylko 
wolne Państwo Polskie z  dostępem do morza 
potrafi zapewnić Gdańskowi rozkwit i dobro­
byt. Okres zaborów przyniósł Gdańskowi upa­
dek gospodarczy i zaniedbanie jego interesów 
na korzyść innych portów niemieckich jak 
Szczecina. Bremy, Królewca.

Statut międzynarodowy Gdańska
Postawiona w rokowaniach pokojowych za­

sada, że Państwo Polskie musi posiadać dostęp 
do morza, mogła być zrealizowana jedynie bądź 
przez włączenie Gdańska wprost do obszaru 
Rzeczypospolitej, bądź przez zawarowanie Po l­
sce specjalnych uprawnień w porcie i mieście. 
Rokowania w tej sprawie przechodziły różne 
koleje, zanim wykrystalizowała się forma, któ­
rej wyrazem są postanowienia art. 100— 108 
Traktatu Wersalskiego, konstytuujące Gdańsk 
jako „W olne Miasto" pod ochroną L ig i Naro­
dów, w którym Państwo Polskie posiada spe­
cjalne uprawnienia natury politycznej i  gos­
podarczej. Zarysy tej konstrukcji zostały na­
stępnie rozwinięte i  sprecyzowane w umowach 
warszawskiej i paryskiej między Polską a Se­
natem W  Miasta, przy czym jednak podstawą 
prawną tych układów pozostawały ciągle 
wspomniane poprzednio artykuły wersalskie. 
Podkreślenie to jest o tyle ważne, że Gdańsk 
starał się już wówczas występować, jako „pań­
stwo", uprawnione do prowadzenia własnej

polityki zagranicznej, zapominając o tym, że 
jest tworem powołanym do życia przez trak* 
tat, o którego polityce może decydować jedy­
nie —  Polska. Dalej należy podkreślić, że w 
żadnym z tekstów prawnych, normujących 
statut Gdańska nie znajduje się ani jedno sło­
wo o jakichkolwiek uprawnieniach Rzeszy nie­
mieckiej, która w konsekwencji nie posiada 
żadnego tylułu prawnego do wysuwania co do 
Gdańska roszczeń i żądań.

Traktatowe uprawnienia Polski w Gdańsku 
obejmowały leprezentację interesów Gdańska 
na zewnątrz, włączenie całego obszaru w obręb 
polskich granic celnych, oraz zapewnienie 
Polsce nie ograniczonego używania wszelkich 
dróg wodnych i urządzeń portowych oraz 
sieci kolejowej i pocztowej w obrębie Wolne­
go Miasta, tak, iż można przyjąć, że celem ta­
kiego unormowania, było uczynienie z Gdań­
ska portu służącego polskim interesom gospo­
darczym. Konstytucja Wolnego Miasta, jak i 
przedstawiony powyżej w  znacznym skrócie 
zakres uprawnień Polski zostały poddane w 
pierwszej instancji kontroli Wysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów, w drugiej zaś instancji 
kontroli samej Ligi.

Od pierwszej chwili senaty Wolnego Mia­
sta, wyraźnie nacjonalistyczne, podjęły próby 
ograniczenia praw Polski w Gdańsku, przy 
pomocy różnych interpretacyjnych „chwy­
tów " i stąd sprawa Gdańska znajdowała się 
tak często na forum genewskim na skutek —  
pieniaotwa gdańskich organów. Oczywiście 
była w tym szaleństwie metoda polegająca na 
tym, by przez podkopywanie praw polskich 
uczynić z Gdańska problem pozostający w sta­
nie chronicznego zapalenia i przez to przeko­
nać Europę, że jedynym wyjściem z tego sta­
nu jest —  „zuriick zum Reich".

Ostatnia instancja — 
polska racja stanu

Było rzeczą zrozumiałą, że „nowy okres" 
w stosunkach polsko-niemieckich zapoczątko­
wany paktem o nieagresji z roku 1934 musiał 
się odbić na dalszym kształtowaniu się sto­
sunków polsko-gdańskich. Bo —  choć podkre­
ślamy raz jeszcze — że Rzesza żadnego tytułu 
do ingerencji w te sprawy nie miała, to je-
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Po jego odejściu siedziała jeszcze długo przy biurku 
pogrążona w myślach. Zauważyła to sama, że popyt 
na papierosy wzrastał w ostatnich czasach. Rzucić na 
rynek nowy gatunek! Kusząca propozycja! „Midas"! 
Dobra nazwa! —  „Czy zna pan papierosy Midas? 
Można je dostać tylko u Hansona..." Osiągnąć dalsze 
triumfy. „Hansona Tureckie Midas", „Egipskie Midas", 
„Midas" —  ze złotym ustnikiem! Ogarnęła ją gorącz­
ka, jakby wyruszyła w  nieznane na poszukiwanie no­
wej przygody. Tak, zaryzykuje kilka tysięcy, nie radząc 
się nawet Gage^a, który był zbyt ostrożny. Prócz lego 
będzie zazdrosny o swoje ukochane „F lor de Madura"; 
poczciwiec, tak był przywiązany do tych cygar, jak do 
własnych dzieci. Postawi go przed faktem dokonanym 
i koniec!

Zachichotała i sięgnęła po arkusz firmowego pa­
pieru. Sama napisze do Wiliama Roscoe.. Przekonał ją 
ten młody, sprytny zastępca 1

Ciekawe, czy działał z polecenia szefa. Prawdopo­
dobnie nie. W illiam  Roscoe nie zadawał się z każdym 
agentem swojej firmy,

W illiam Roscoe...

Stukała piórem w zęby. Przed ośmiu, dziewięciu 
laty wysłała ten list do New Yorku i od tej chwili nie 
słyszała o nim więcej. Nie można chyba liczyć kores­
pondencji handlowej, pisanej przez jego sekretarza 
i podpisywanej „w . z. naczelnego dyrektora". Nazwisko 
Roscoe było dla niej teraz pustym dźwiękiem. Niczym 
więcej.

Katarzyna nie uświadomiła sobie nigdy, czy dzia­
łała pod wpływem panny Ducrox, która nie uznawała 
sentymentalnych głupstw, czy też pod wpływem Kata­
rzyny Tempie, która była nad miarę uczuciowa. Dość, 
że dokonała w firm ie „Roscoe Ltd". Namówienia na 
pięćdziesiąt tysięcy tureckich i  egipskich papierosów.

^  ROZDZIAŁ IL
En końcowi lał siedemdziesiątych Anglia była w peł­

nym rozkwicie. Nikt nie przeczuwał jeszcze byjzy, jaka 
nadciągała od wschodu. Skutkiem ogólnych wyborów 
w roku siedemdziesiątym czwartym ustąpił Gladstone 
i wypłynął Disraeli. Nadało to zupełnie nowe oblicze 
polityce. Po raz pierwszy od lat czterdziestu torysi sta­
nęli u steru państwa.

Disraeli, ulubieniec królowej dostawał z Osborne 
pęki pierwiosnków, pisał wiersze do swej „Królowej 
Elfów", i dokonywaj sztuk akrobatycznych, by uniknąć 
zawikłania w wojnę rosyjsko - turecką. Królowa zer­
wała z wdowim odosobnieniem i pojawiła się na widow­
ni publicznego życia. Uczęszczała na koncerty, otwiera­
ła sesje parlamentu, dokonywała przeglądów wojsk 
w Aldershot; została obwołana cesarzową Indii i nada­
ła swemu ulubieńcowi godność hrabiego. Tymczasem 
Gladstone, w głębi duszy zagorzalszy idealista niż jego 
gładki rywal, stanął nieoficjalnie na czele opozycji 
i gromił w ostrych słowach bułgarskie okrucieństwa. 
W  Londynie opinia publiczna dała ostateczny wyraz 
swym uczuciom w piosence:

My nie chcemy teraz walki,
Lecz gdy walki zechce lud,
To żołnierzy i okrętów 
I pieniędzy mamy wbród.

A  Beaconsfield z niewzruszonym, iście orientalnym 
spokojem śledził, jak Kanał Suezki otwiera wrota bry­
tyjskiemu imperializmowi, obsadził Maltę oddziałami 
wojsk z Indii i pod przewodnictwem Bismarcka zapew­
nił Anglii honorowy pokój w Traktacie Berlińskim. 
W ielkie dzieła. Zaledwie jednak Europa odetchnęła 
z ulgą, widząc odsunięte widmo wojny, kiedy z innj ch 
stron podniosło się piekło wojny, afgańskiej i powsta­
nia Zulusów.
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Szczyt perl iii i zakłamania

Znamienna omytka starej/ 
„Frankiurterki“

dnak dynamika narodowo - socjalistycznych 
Niemiec musiała promienno ać również w  sfe­
rę stosunków pokke-gdańskich, c z^ o  wyra­
zem było usadon lenie się regime‘u narodowo- 
socjalistycznego —  v Wolnym Mieśde, W ów ­
czas to rzucił Marszałek Piłsudski prorocze 
słowa, że „funkcjonowanie polsKo-n.emieckie- 
go porozumienia będzie kontrolował —  u uj­
ścia W isły".

To wszystko, co następnie miało miejsce w 
Gdańsku było jedynie naturalną konsekwen­
cją nowego etapu stosunków polsko-niemiec­
kich. Nie czan dzisiaj zastanawiać się nad tym, 
czy wszystkie poc.ągr.ięda, które doprowa­
dźmy do monopolistycznego stanowiska naro­
dowego socjalizmu w Gdańsku w  imię nor­
malizacji były celowe. Faktem jest, że nastą­
piło zredukowanie uprawnień L igi i je j Ko­
misarza, który został zdegradowany do roli 
figuranta i że sprawa gdauska znikła właści­
wie jako przedmiot im ;erencji i -orstrzygnięć 
genewskich.

Dzóoiaj, gdy brunatna zrohłannośc sięgnęła 
po Gdańsk, gdy opadła maska nałożona w mi­
nionym pięcioleciu, która zresztą me prze­
szkadza czołowemu organowi gdańskiemu gło­
szeni" codzienme hasła „zuriick mm  Reich"— 
istnieje tylko iedna jedyna instancja, która 
ma prawo decydowania o prawo międzynaro­
dowej strukturze tego obszaru. Tą instancją 
jest Rzeczpospolita Poloka i je j racja stanu

Wychodząc z założen ia, że 1) skoro Wisła, 
przepływająca w całośu przez terytorium pol­
ek'e, jest naturalną „osią" ziem Rzeczy po po- 
liłjj, to zakończenie tej osi tj. ujście polskiej 
rzeki narotio vej do nnoirza musi również po­
zostawać pod zwierzchnictwem względme kon 
trolą Państwa Polskiego; 2) że gospodarka 
polska musd mieć dwa porty tj. Gdańsk i Gdy­
nię; 3) że przyłączeni e Gda„ska do Rzeszy 
oznacza zainstalowanie tam niemieckiej bazy 
wojskowej, zagrażającej najżywotniejszym in­
teresom Polski i je j dostępowi do morza; 4) 
że przykład Kujpedy, w której również "osta­
ły  Litwie zagwarantowane „prawa" star.uwi 
ostrzeżenie, że prawa tego “odzaju nip przed­
stawiają żadnej praktycznej wartości; 5) Że 
Polska nie może wydać na pastwę gv ałtu i 
ucisku obywcteli polskich w Gdańsku ■— 
stwierdzamy, że jedyną odpowiedzią na żąda­
nia Adolfa Hitlera jest m >cne, kategoryczne, 
od Karpat do Batyku rozbrzmiewające: Nie!

Gdyby zaś gdański Vt>l'kstag chciał stworzyć 
fakt dokonany , któryby miał dostarczyć Rze- 
szy pre+ekstu do interwencji, wówczas należy 
przypomnieć, że w re i estrze historycznych roz 
rachunków polsko-niemieckich figuruje obok 
Ps cgo Pola i Grunwaldu, także —  ukrócenie 
gdańskiej megalomani, przez — Stefan? Bato­
rego.

Jerozolima, 3. 5. ŻAT. Bejrucki korespon­
dent „Dawaru" donosi, że rozkład arabskich 
band terrorystycznych w Palestynie postępuje 
coraz bardziej. Tracą one nietylko wpł/w na 
okoliczną ludność, lecz również liczba terrory­
stów się kurczy. W  okręgu Jerozolimy i Hebro­
nu wzmogły się wpływy naszasziblatów. W al­
ka między zwolennikami Naszaszibiego a muf- 
tiego przybrała miejscami formę otwartej ak­
cji przeciwko propagowanym przez muft"ego 
nakryciom głowy kufie i egal zamiast fezki. 
W Nablusie, przeciwnicy muftiegc znów wło­
żyli fezy a nawet zmusili kupców, rby mimo 
ataków zwolenników muftiego znów sprzeda­
wali fezy Pozycja muftiego osłabiona j^st też 
z tego względu, że traci on poparcie agentów 
włoskich i niemieckich, którzy zmuszeni są o- 
puścić Syrię, gd^e ściga ich żanaauneria sy­
ryjska. Również komuniści odgradzają cię od 
muftiego od czasu, gdy ścisłe się związał z Hi­
tlerem i Mussolinim.

Z drug*ej "trony władze francuskie w  Syrii 
zaczęłr stosować represje w  stosu aku do prze­
bywających tam zbiegłych z Palestyny terrory­
stów arabskich.

Ucieczka Abdul Razeka wywołała całkowity

ik) Rozumiemy bardzo dobrze trudną sytuację, 
v  jakiej znajdują się stara „Fmnkfuirterka". Ti n* 
gazety niemieckie, nie przeznaczone dla zagi ttnicy 
mogą sobie pozwolić na humWg, mogą blagować, 
ile sie tylko da, bo nikt Icb nie kontroluje, nikt 
lie przywiązuje do opinii publicznej w liberii żad 

I ne«o znaczenia. Co innego „Frankfurter Zeatung", 
I która pisze raczej dla zagranicy niż pio foro in- 

terniu. Naczelny redaktor starej „Framkfurterki", 
Rudolf Kircher, kióry pamięła jeszcze czasy, kie­
dy „Frankfurttrka" była trybuną liberalizmu i 
szczyciła się swą niezależnością myśli zwłaszcza 
w erze sza lejącego za W :lhelma II bizantyniizmu, 
poznał dobrze świat anglosaski, przebywając przez 
długie Hta w Londynie jako korespondent swego 
piama- Do Londynu wysłał właśnie Kirchera ja­
ko korespondenta ówczesny naczelny reduktor 
starej Frs nkfurterki dr Feiler, publicysta o du­
żej wiedzy ekonom '<czneł o szer .kich hou yzontach 
i wielkiej odwadze cywilnej. Korespondencje lon­
dyńskie K irchera przep^one były głęboką miłoś­
cią dla. wszysfkich spraw anglosask.ch, dla kul­
tury i sposuDU życia tego arcykonserwatywnego, 
ale przy tym tak dumnego ze swego indywidua­
lizmu społeczeństwa nn jieiski sgo. Poteon czasy 
się zmieniły, pitłerytfen duoiedł do władzy, dr 
Feiler który był w estatr ich latach profesorem 
uniwersytetu w Królewcu, znajduje się obecnie 
w Ameryce jako profesor jednego z uniwersyte­
tów amerykańskich, a Rudolf Ilircher zaawanso­
wał na naczelnego redaktora „KraAkfurtef Zei- 
tung“ i na tym stanowisku dokonywrje prawdzi­
wych cudów ekwdkbrystyki publicystycznej. Mu­
si bowiem Msać tak, by me ściągnąć na siebie nie­
łaski możno władców berlińskich, który z całego 
serca ten p«blięyś*ą o dużym talencie i wielkiej 
kulturze nielyle może nienawidzi, ile lumi gai- 
dzi, ale — muCii wuiąn pamętać o tym, że starą 
Franikfurterkj czyta jeszcze zagranica. Przynaj- 
runie< tak mu erę wy naje, że z agrarne-, jeśli chce 
wiedzieć, Czytr żyje Urzecw* Rzesza, aie ciegs po 
wulgumy „Vó'kisch^r Beoba^Lter" lub po prostu 
"fc miski „Der Angriff", lecz i  pewną dozą ufnoś­
ci i spokoju wew-jię.rznego muże „esizi- © czyta*. 
„Firanki urter Zeiitung’ , która wprawdzie na słowa 
krytyki zdebyć się nie muże, ale bądź cobąiż jest 
dość powściągliwa nawet w sv ym bizanlyniźune.

Warto więc poświęcić trochę więcej uwagi oi tai 
niemu artykułów, p. Rudolfa Kirchera, usiłuje- 
cemu nam zestawić biians wrażenia ostatniej mo­
wy wodza narodu nieameckiego. Możemy pominąć 
doso skomplikowane komiLmenty pod adresem 
,. iiieśuiertelncgo" miowcy, który udzielił p-ezy- 
Jentowi Rooseveltowi druzgocącej wprost oapo- 
wiedzi, przejmującej szrzerym zachwytem tak po­
pularnego „szarego człow.eka z ulicy niemiecl iejf‘. 
To właśnie, że lak wytrawny publicysta: jaa.im 
bezsprzecznie jest p. Rudolf E irchtr, fatygował 
jeszcze raz ‘ego szarego człowieka z ulicy, by w

demoraLzację w szeregach terrorystów pale­
styńskich. Coraz powszechniejsza jest opinia, 
że powstai.ie w Palestynie taktycznie jest już 
skończone. Wielkie rozgoryczenie wywołuje 
tak., że pod.zas gdy członkowie band głodują, 
zbiLgli ich pi2ywódcy dysponują wielkimi fun- 
duTzami. Niektórzy przywódcy terrorystów mu­
szą się ukrywać, aby uniknąć aktów zemsty 
ze strony dawnych towarzyszy.

Rząd iraski usiłuie przyjść z pomocą zbie­
głym terrorystom. Niektórzy z nich mają o- 
lizymać różne stanowiska w Iraku. Inni usi­
łują dostać się do Hedzasu i Jeirinu.

Adoptowanie dzieci żydowskich 
z Niemiec w Palestynie

Jerozolima, 3. 5. ŻAT. Zarząd ,Pidian Szwu- 
,m" wysiała f 0 certyfikatów dla dzieci żydow­
skich z Niemiec uzyskanych z kwoty kwiet­
niowej. Certyfikaty te wysłano do Wrocławia, 
Berlina, Monachium, Antwerpii itd.

Dzieii te umieszczone będą przy rodzinach, 
które je zaadoptują , przeważnie w r ‘e’ Awiwie 
i okolicznych koloniach.

usta jegr włożyć kolosalną „atysfakcję, że „masz** 
Hitler położył na obie łopatki „Yamkesa Rooserel- 
tai", świadczy tylko o wielkim za/klop tamu i o 
imponuiącej wprost zreczrości szukami i znale- 
zieria wybiegu u naczelnego publicysty „Frank­
furter Zeitung". Nas interesuje, co p. Kircher ma 
do powiedz* ma o Polsce. Dowiauujemy się więc, 
że pakt o nieagresji między Niemcami a Polską 
wykluczał wojny między obu krajami. Teraz An­
glia dodała Polsce odwagi, ale prowadziła przy 
tym poFtykę wysoce lekkomyślną 1 dlatego zna­
lazła cię teraz w impasie. Lekkomyśln -ść Anglii 
polegała na tym, że właściwie nigdy nie myślała 
nawet o tym poważnie, by a powodu Polski i dla 
Polski narazić się na wojnę, a teraz zmuszona to 
bęcrie uczynic. P- ilsika, gdyby nie mogła liczyć na 
Frauuję, ale przede wsizystkim gdyby ni© uzyskała 
gwarancji ° ngie^Lich pra^y-dopedobr i© me była­
by onizuciłit iak wspai :ałomyślnej oferty Hitlera.

Pozycja Niemiec wobec Polski był od samego 
początku bardzo silna i u ?ła zawsze Fczyć ni* 
tylko na zrozumienie, ale nawet na nuralne po­
parcie jeśli nie całej angielskiej opinii publicz­
nej, to dużego i na pewno bardzc wielkimi r^jły- 
wami dysponującego Jej odłamu. W Anglii zda­
wano sobie dobrze sprawę z tego, że traktat wer­
salski ,to fatalne przecięcie mieczem problemów 
tak bardzo skomplikowanych, najwięcej materia­
łów palnych zebrał właśnie w tym punkcie. Hitler, 
w swym uzasadnionym dążeniu do lii widać,, tra­
ktatu wersalskiego wystąpił w stosunku do Pol­
ski z pi opozycją umiarkowaną i pod względem 
politycznym po nrstrzowsku skomponowaną. A 
Polska nie byłaby m: ała odwagi przejść do po­
rządku dziennego nad tak kunsztownym pociąg­
nięciem Hitlera, gdyby nie właśnie lekkomyśl­
ność polityki angielskiej. Przeciętny Anglik, zda­
niem K rchera, musi rozumieć, i. i nie ' rolno ale 
bić dla „up&i tego, -aśleplonego i prowokujące- 
go (H) narodu polskiego". To rozomieni* wyżło­
bi sobe drogi w niezależnej mentalności angiel­
skiej. Chyba, że Ang'ia chce wojny. Postępuje na 
prawdę tak, jakby wojny chciała. Cały naród nie­
miecki odczuwa głęboką wdzięczność dl" Hitlera, 
żę zostawił otwartą furtkj do dalsiycb rokowań 
z Anglią. AY Anglii muszą jednak zrozumieć; że 
Nirmcy walczą o prawo do żyd*, podczas gdy, 
Anglia goni tyiko za mirażem prestiżu. A takie­
mu mirażowi hołduje też zaślepior (I ) Polska.

Tak mniej więcej brzmi tenor wywedó*? p. Ru­
dolfa Kirchera. Zajęliśmy się ziinjJ dlatego tak 
obszernie, ponieważ formułuję je nie pierwszy 
lepszy pismak, lecz publicysta, który palnięta lep­
sze czasy i który wie doskonale, jaką wagę jeszcze 
w Anglii przywiązują do p-iblicystyki odpowie­
dzialnej. Jeśli więc nawet tak. Kircher, ła tuba dla 
zagranicy niemieckiej polityki zagranicznej, po­
zwala sobie na wyraźne fałszowanie rz oczywisto­
ści, rzuca to ciekawe światło na podłoże moralne 
stanowiska Trzetiej Rzeszy. P. Kircher wie do­
skonale ,że nie znajdzie w Polsce ani jednego kie­
runku politycznego, możnaby śmiało powiedzieć 
ani jednego cziowieka, któryby uważał tę „szla­
chetną" propozycje Hitlera w ogóle za podstawę 
do jakichkolwiek rokowań, a mimo to ipewnia 
Anglików, że Polska bez gwarancyj angielskich 
nie zachuwałaby się tak „prowokacyjnie"!

N.e dziw/iy się tej podwójnej buchalterii, bo 
cóż może uczynić publicysta, który musi bronić 
sprawy złej i nie dającej się obronić. Możemy so­
bie łatwo wyobrazić artykuł, jakiby napisał Ru­
dolf Kircher, gdyby mu wolno było w ogóle mó­
wić prawdę. Oświadczyłby wręcz, ze Hitler pro­
wadzi Niemcy ku zgubie, że otoczył je żelaznym 
pierścieniem nieufności, że zmobilizował prze­
ciwko nim cały świat, że Polska zgadzając się nL 
oddanie Gdańska i na eksterytorialną autostradę, 
pozwoliłaby sobie po prostu z iperewać płuca C 
zdegradowałaby się óama do roli yu,ala Trzeciej 
Rneszy. Tego wszystkiego p. Airćherowi pisać nie 
wolno. Dlatego też dokonywuje salto mcrtale, tłu­
macząc perfidnie Anglikom, że ani przedtet;, ani 
teraz nie powinni się bić d’a „urojonych’* inte­
resów Polski, któraby bez tych gwarancyj angiel­
skich spokojnieby połknęła haczyk n^rmeekł.

Wiemy dobrze, że p. Kircher sam nie wi erzy ■% 
to co każe wierzyć Anglikom, ale w  .ej obłudzie, 
w tjrm szaleństwie tkwi metoda.

----

ZYGMUNT REICH
. — .....................mim

Ku likwidacji terroru w Palestynie
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Ku nowym drogom

Paryski ośrodek przeszkolenia
zawodowego

(Centre de reeducation prolessionelle)
Specjalna korespondencja „Nowego Dziennika**

Francja -- naiw^ksza
Dotogą militarny świata!

Opinia francuskich sfer wojskowych 
o ro li Polski

(Korespondencja własna „Nowego DziennUta
PARYŻ, w maju.

W francuskich sferach wojskowych są prze 
konani, że w razie zbrojnego konfliktu rola 
Polsk, będzie kapitalna i niemal decydująca. 
Pokazano im mapę Europy i jeden z kapita­
nów rzekł:

— Niech pan spojrzy tutaj. Położenie woj­
skowe Niemiec jest bardzo przykre. Zaczyna 
się od tego, że będą musieli trzymać armię 
okupacyjną na terenie byłej Czechosłowacją 
bo inaczej narażą się tam na przykre dla się- 
bie niespodzianki. Poza tym Niemcy będą mu 
sieii trzymać w szachu, a w każdym razie 
neutralizować Jugosławię. Trzeba się także 
liczyć z tym, że ^ez pomocy czynnej na fror 
cie włoskim się nie obejdzie bo zapewniam pa 
na, że ItaLa mocno tego będzie potrzebowr 
la. To wszystko są jednak działania drugo­
rzędne, ni*mal dodatkowe. Teraz mamy tu 
zachodzie olbrzymi, normalny front belgijsko 
francuski. Czy może pan sobie wyobrazić

jak Polska — potężna armia polska —— 
da się dotkliwie Niemcom we znaki na 
fronci wschodnim?

Sądzą tu, że linia Maginota i linia Zygfry­
da bydą unierucham ały armie po obu stro­
nach frontu przez czas dłuższy, zupełnie nie- [ 
określony. Decydujące bataLe odbywać sit 
będą w szczerym polu, a v lęc tragiczni; nieu 
iiikmony może być los Belgii, która po ra; 
drugi stałaby się polem buwy.

Jeden ze starszych oficerów zabrał głos:
—  Jeżeli wybuchnie wojna, stanie się rzecz 

zupełnie nie oczekiwana, która świat wpro­
wadzi w zdunrenie. Okaże się wtedy, że 
wbrew wszelkim pozorom

Francja jest dzisiaj największą potęgą 
militarną świata 1 

Po nie jest frazę, przechwałka — to jest 
fakt! Amn.ii- niemiecka nie posiada inteligent 
nych dowódców, wodzow e niemieccy nie po­
siadają inicjatywy. Nie c&pomuroimy także 
o czynniku psychologicznym. W imię czego 
walczyć bęozie żołnierz nienrecki? We Frań 
cj: najpiękniejsze jest właśnie to, że każdy 
żołnierz będzie miał głębokie przeświadcze­
nie, iż

idzie na front z własnej woli, że musi 
iść nu front, aby powstrzymać nawałę 
barbarzyństwa.

—  P wszechnie sądzi się we Francji, że 
Hiszpama w razie wybuchu wojny odegra 
rolę. ,aką obrała Italia w roku 1914. Fonumo 
swojej przynależności do paktu antykomin- 
temowskiego, pomimo swoich węzłów z Niem 
ftp.Twi i Italią generał Franco poznikanie ne­
utralny albo może nawet pójdzie z Francją. 
Hiszpania dobrze wie, że

wojna może doprowadzić jedynie do zdlra 
zgotania państw osi, 

bedzie więc wolała być w gronie państw zwy 
cęskich...

Francuskie sfery wojskowe dumonstraey 
nie ujawniają gorącą jympauę dla stanowis­
ka Polski w obliczu germańskiego imp. riaiiZ 
mu. Stwierdzają z ruenłamaną radością, że 
Polska jest pierwszym państwem w Europie 
które powiedziało: „Stój”. Wierzą też świę 
cie, że w razie zbrojnego starcia Polska kon­
tynuować będzie zwy aęską tradycję Psiego 
Pjla i Grunwaldu. W przekonaniu ogółu sy 
tuacja państw zachodnich jest dziś znacznie 
Lpsz; i, aniżeli w 1914 roku- Wtedy imały one 
na Wschodzie wielkiego sojusznika na glinia 
nych nogach, dzisiejszy sojusznik — Polska 
— j » t  siłą rzetelną! K. F

KUPON ZNIŻKOWY PO KINA
ATLANTIC
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•u Kolektorze Zw. Inwalidów, Grodzka 89 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
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PARYŻ, w kwietniu.
Utworzony przed kilku laty przez grono wybit­

nych osobistości żydowskich i francuskich (m. in. 
przez Daladiera i Ju&tina Godarta) .środek dli. 
skierowania eni.gracji żyd •'wsh.ej na odpowied­
nie tory, nabrał dziś tai >ego zna-zema, że akcja 
jego rozszuzy się niebawem także na mnę kraje. 
Paryska centrala różni się od innych instytucji 
tego rodz-ju doskonałością i skutecznością swych 
metod przeszkoleniowych, wysol im poziomem na­
uki i jakością pracy nyłych uczes‘ników kursów.

inteligentne ręce“
Niełatwo dostać aię przed oblicze k’ erownika. 

Akcja ośrodufa dąży do rezultatów, a nie do roz­
głosu. Po pierwszych słowach informacji roeu- 
mieui, że nie moma odrazu oga.-nąć celu, wyni­
ków i metod pracy. Aby wniknąć w ducha, trzeba 
tych ludzi widzieć przy pracy. Poznaię więc no­
we twórcze metody, zapomocą których przeobra­
ża się rozŁrtki życiowe w zdrowy typ pracownika. 
Hasłem pazevTodnim jest synteza mózgu i umie­
jętnej pracy rąk. Wytwarza się nowymi metoda­
mi — „inteligentne ręce“, a wszvscy, którzy prze­
szli to przeszkolenie, nie odczuwają tej nowej 
pracy jako coś gatunkowo niższego, ozy deklasu­
jącego, przeciwnie, mają świadomość, ze wypeł­
niają nową funkcję przystusowaną do ew >lucji 
gospcdiarczi j i społecznej onecnej doby, że są pre­
kursorami przyszłych form wytwórczości.

W pracowni kierownika
Zaji.rn omówiłby działalność i wyniki ośrodka, 

przypatrzmy się pracy przedwstępnej bardzo sub­
telnej i trudnej, a co najważniejsze odpowieuzial- 
nej gdyż każda pomyłka spowod awałaby n epo- 
wetowaną straię czasu, pieniędzy i co gorsza, po­
ciągnęłaby za sobą załamanie psychiczne danego 
osoi/mka. Truidn j doprawdy sobie wyobrazić sumę 
wnukiiwośc' psychologicznej, taktu, dobroci, cier­
pliwości i zmysłu praktycznego, których to właś­
ciwości wymaga rozstrzygnięcie każdego indywi­
dualnego wypadku. Decyduje w piei wszym rzę­
dzie moment psychologiczny, t. j. inicjatywa, wo­
la, energia, poczucie odpowiedzialności danej jed­
nostki chociaż musi się uwzględnić też wiek, stan 
zdrowia, zewnętrzny wygląd, stopień Wykształce­
nia, a niekiedy też stosunki rodzinne i inne oko­
liczności natury zewnętrznej.

By za anajomić czyteln.ka z metciami pracy, 
wpi owadzimy go w prai ownię kierownika i uczy­
nimy go świadkiem rozmowy, toczącej się doo­
koła sprawy nieciekawej, przeciętnej i cha ego 
właśnie charaktery stycznej.

Ojciec i  syn
Wchodzi syn byłego właściciela jednego z naj­

większych przedsiębiorstw handlowych we Wie­
dniu. Młody 23-letni elegancki mężczyzna 0 wy­
glądzie energicznym. Jedno słowo kierownika roz­
wiewa to wrażenie.

— Niech pani spojrzy na jego miękie ręce — 
mówi szeptem — ten człowiek nie ma harlu.

Młodzieniec w gorących słowach dziękuje kie­
rownikowi t,a jego dobroć, oznajmiając mu jed­
nak, że ojciec nie chce się absolutnie zg dzić na 
zawód dyplomowanego masażysty. Nalegania na 
nic się me a dały. Ojciec i denerwowany upo­
rem syna 'po czkował go i  odmówił najkategory- 
ozniej oplay kursów (lucrae zamożniejsi opłaca 
ją min mahią tak ję dla zaznaczenia, że ośrodrk 
nu: jest instytucją filantropijną).

Zanim młody człowiek zdołał skończyć swe opo­
wiadanie, wpada jak dem ex macnuna ojciec. Do­
maga się. by syna jego przezn aczono do dziedzi­
ny wyrobów skórzanycn. Głumy jest na wszel­
kie argumenty, chociaż tłumaczy mu się, że jest 
to gałęż produkcji, w której pracuje i tak już du­
żo Żydów. Kierownik proponuje nowe rozwiąza­
nie: przeszkolenie syna ma madtre d‘hełal. W Au­

stralii w hotelach luksusowych jest zapotrzebo­
wanie na kierowników gruntownie s fachem oł>- 
znajomionych. żona młouego człowieka, którą się 
szkoii w dziale Kosmetycznym, będzie miała w 
tym samym hotelu zagład fryzjerski i kosmetycz­
ny Twarze się rozjaśniają, ale oto nowa trud­
ność. Szkoła hotelowa znajduje się w Nicei, a oj­
ciec syna nie chce puścić jako ze jest to jedyny 
członek rodziny władający bobrze językiem frar- 
ousk.m. Kierownik telefonuje, a po długiej roz­
mowie telefonicznej zooiaje mludy człowiek przy­
jęty do słynnej na cały świat szkoły hotelarskiej 
w Nicei.

Adwokaci, inżvnierowle i  —  dzienni­
karze

Kierownik informuje umie, ze naugol inteligenci 
ladawają się znakomioie do przeszkolenia zawo­
dowego. Adwokaci, przedstaw iciele handlowi, ko­
miwojażerowie, są szczególnie podatnym metaria- 
łeai. Są pomysłowi, wyuwali, sprytni, posiadają 
znajomość ludzi i potrafią się obejść z matei ia- 
łeu> martwym z tą samą precyzją, jaką stosuią do 
ludzi żywych, niedawnych swych klientów. Lu­
dzie o wykształceniu zawodowym jak inżyniero­
wie, technicy, wbrew oczekiwaniom nie są doL- 
rym materiałem. Inżynier potrafi ziobić projekt, 
ale nie umie go wykonać. Najgorszym materiałem 
są —  dz.ennikarze. Najlepszym materiałem, to lu­
dzie w wieku 35 lat.

Kotonie wakacyjne dla dzieci
Ośrodek zaunuie saę bardzo aktywnie p: oble- 

mem dzieci uchodźców dążąc do skierowania ich 
na właściwe tory życiowe. M, in. zmieniono do­
tychczasowy system kolonii wakacyjnych, orga­
nizowanych przez stowarzyszenia filantropijne, 
które wysyłały dzieci nad irorze, do wspaniałych 
will, a potem odsyłały je z j  owrotem do rknrych 
cicmnycn noi. Ośrodek za pozwoleniem władz 
szkolnych organizuje na południu Francji swe ko­
lonie wakacyjne w szkołach rzemieślniczych wiej­
skich, pod na izorem i kierownictwem swych 
byłych uczniów wyróżniających się kwalifikacja­
mi fachowymi i zdoinościam. pedagogicznym... 
Budynki szkolne zaopatrzone są w prymitywne 
łóżka; brak wszelkiego komfortu. Zmusza się dzie­
ci do radzenia sobie na wzór Robinsona pobu­
dzając w ten sposób ich pomysłowość i zai adt.ość. 
Pierwszą reakcją dziecu jest żywiołowe oburze­
nie Były wypadki, że zbuntowane i strajkujące 
dzieci nie dopuszczały innych do roboty. W ta­
kich wypadkach kierownictwo odsyb. do domu 
podżegaczy, a pozostałe dzieci same się potem 
zgłaszają do pracy. Po kilku dniach cała szkoła 
pracuje radośnie. Podczas lata dzieci nauczyły się 
mnóstwo użytecznych rzeczy, nabrały nie tylko 
rurmericów, ale i zręczności, rozwinęły się fizycz­
nie i wykazały swe wrodzone zdolności i zami­
łowania.

Mlctody i  rezultaty
Metody przeszkoleniowe oparte są na systemie 

zawodowego państwowego francuskiego szkolni­
ctwa technicznego. Kursj odbywają s.ę v lecz”  
mi, by umożliwić uczn.om zarobkowan e podczas 
dnia. Z początku ośrodek prowadził internat, file 
system ze względów pedagogicznych nie okazał 
się bardzo skuteczny. Obecnie uczniowie zarob­
kują podczas dnia. Walka o byt hartuje ch, wj 
zwalając ich energię i pomysłowość. Akcjs Go­
leniowa dostosowuje się do zmieniających oięwy- 
mogów życia gospodarczego. Program przewiduj® 
jak najdalej idące specjalizacji, ale równocześnie 
daje się uczniowi solidne wiadomo#' l ogólno za* 
v odowe. Nie zap imana się nigdy o głowi yi celu, 
którym jest przygotowana uc’ "Is do pracj sa­
modzielnej. zwłaszcza eśli hodizi o i elnietwo. 
Kursy mają charaktei wybitnie praktyczny. Ucz-

ftp://ftp.Twi
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ołowie podzieleni są na małe grupy. Obąk profe­
sorów i szkół technicznych nauczają również pra­
ktycy przedsiębiorstw. Niepodobna wyliczyć 
wszystkich zawodów, do których kursy przygo­
towują.

Wyniki są ąwietnc. Poziom i solidność wykształ­
cenia zawodowego wzbudziły już takie zaufanie, 
że ucaśiowie znajdują natychmiast zajęcie, a nie­
którzy mają nawet posady w kolejnictwie pań­
stwowym w dziale konstrukcji maszyn, oraz we 
fabrykach konstrukcji metalowej. Ośrodek zdo­
był już sobie taką reputację, że i Francuzi ko­
rzystają z kursów. Z radością opowiada mi o tym 
kierownik, człowiek całą duszą odCmy akcji. Opo­
wiada mi o znanym wydawcy niemieckim, który 
jest obecnie rolnikiem i za świetne wyniki w tej 
swojej dziedzinie otrzymał medal francuskiego 
ministerstwa rolnictwa, o parze małżeńskiej słyn­
nych aktorów filmowych, którzy z takim zamiło­
waniem pracują obeomie na roli, ie wzbudzają po­
dziw swego francuskiego otoczenia. Dowiaduję się 
również o adwokacie wiedeńskim, który teraz jest 
maitre d‘hotel w Australii i t. d. Ośrodek utrzy­
muje stałe stosunki z byłymi uczniami, korzy­
stając z ich doświadczeń a uczniowie ze swej stro­
ny czują się pod opieką potężnej organizacji, na 
której pomoc mogą w każdej chwili liczyć.

Nowy typ wytwórcy
Chodzi bowiem o to, mówi z zapałem kierow­

nik, że powstać musi nowy typ wytwórcy, które­
go praca będzie syntezą mózgu i rąk. Im prędzej 
warstwy inteligencji przystosują się do tych no­
wych form życia, tym łatwiej unikną skutków 
nowych przeobrażeń, ku którym świat idzie. Gdy­
śmy stanęli wobec problemu inteligencji żydow­
skiej zrozumieliśmy, że musimy go rozwiązać w 
duchu konstruktywnym i twórczym. Nie chodzi 
tu o tzw. zdeklasowanie inteligencji. Duch, który 
ożywia naszą pracę, doprowadza do tego, że zni­
kają wszelkie odruchy nerwowe. Powrót do pra­
cy ręcznej ma znaczenie nie tyle dla struktury 
społecznej i gospodarczej Żydów, lecz staje się 
dla nich czynnikiem wyzwalającym, gdyż czło­
wiek, żyjący wyłącznie życiem mózgowym, jest 
istotą niekompletną, niezrównoważoną. Nie są to 
literackie tylko frazesy. Przeświadczenie nasze o 
wyzwalającej Wartości pracy fizycznej, opiera się 
na bezpośrednich obserwacjach. Gdy kiedyś wy­
damy sprawozdanie o naszej działalności, świat 
saę dowie, jaką prawdziwą rewolucję duchową 
wywoływała niejednokrotnie metoda naszej pra­
cy, ile ludzi załamanych wróciło do zdrowia. Nie 
będzie to zwykłe, suche, przeładowanie cyframi 
sprawozdanie, lecz będzie to dokument poparty 
listami ludzi, którzy zbudowali sobie nowe życie.

Informuję się u kierownika, jaki jest udział 
Żydów polskich wśród tych uczniów. — Dość 
znaczny — odpowiada kierownik. — Wyróżniają 
się sumiennością, hartem duszy. Niektórzy z nich 
są obecnie profesorami na naszych kursach.

RENfi A.

Telewizja kroczy naprzód
( Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

LONDYN, koniec kwietnia.
„Tele-rision is here —  you can‘t sLut your 

eyes to it“  — oto główny slogan, urządzonej z 
dużym rozmachem akcji reklamowej na rzecz 
telewizji, i choć w  ostatnich dniach propagan­
da wszystkich formacyj armii i lloty brytyj­
skiej jest na pierwszym planie, to jednak i to 
hasło ma swoją wymowę. „Selfrigde", jeden 
z olbrzymich domów towarowych, objął rolę 
pioniera, instalując w swym gmachu kosztem 
pół milicna złotych specjalne studio telewizyj­
ne z kompletną aparaturą nadawczą i odbior­
czą Jedna ściana tego studia jest właściwie du­
żym oknem, przed którym publiczność ma spo­
sobność przypatrywać się i przysłuchiwać (o- 
czywiście bezpłatnie) nadawanym bez przer­
w y od 10 rano do 1S wieczór programom. „Słu- 
cho-wido-wiska“  te zostają odbierane przez u- 
stawione w  przyległej sali aparaty odbiorcze, 
rozmaitych gatunków i typów, co umożliwia 
w prosty sposób jednoczesne porównanie róż­
nych aparatów i ich Teakcji na ten sam pro­
gram.

Na oczach publiczności odbywają się też 
wszystkie przygotowania w studio, więc usta­
wianie reflektorów', stosownie do każdego 
punktu programu, ustawianie ruchomej apa­
ratury telewizyjnej, próby najkorzystniejszej 
pozycji mikrofonu dla danej produkcji, pró­
by głosu czy dźwięku itp. —  a każda akcja i 
ruch techników i pomocników objaśniane są 
przystępnie i dowcipnie przez speakeTa. Pro>- 
gramy przewidują prócz występu renomowa­
nych gwiazd, próby talentów telewizyjnych, 
co znacznie powiększa atrakcyjność całej im­
prezy.

Telewizja jednak i w innym kierunku zata­
cza coraz szersze kręgi i  to t. zw. telewizja du- 
żo-ekranowa, którą zastosowało już szereg kin. 
I tak np. zainstalowanie w  jednym z kin apa­
ratury telewizyjnej bezpośredno przed meczem 
bokserskim Boon-Danahar odniosło ten sku­
tek, że na ogół zdyscyplinowana publiczność 
angielska przerwała kordon policji i przypu­
ściła szturm do bram sali kinowej.

Toteż wkrótce 100 kin British Gaumont i 70 
kin Odeon zostanie zaopatrzonych w aparatury 
telewizyjne i projektowane jest „telewizjono- 
wan>ie“ przez kina wszystkich ważnych zdarzeń 
dnia. Oczywiście największym powodzeniem 
będą się zapewne cieszyły transmisje telewi­
zyjne finału „Cupu“ piłki nożnej, meczów cri- 
cketowych i wyścigów konnych.

Jeśli idzie o techniczną stronę telewizji, to 
choć nie można dziś mówić o dokonanej dosko­
nałości, jeanak odbiór obrazu i dźwięku moż­
na określić jako naprawdę zadawalniający. 
Musimy sobie uświadomić, że telewizja jest 
stosunkowo młodą zdobyczą techniki i należy 
podziwiać, jak krótki czas dzieli pierwsze pró­
by telewizji od seryjnego aparatu, który moż­
na już nabyć za ta. 500 zł.

Normalny odbiór programów telewizyjnych 
jest wprawdzie obecnie możliwy lytko w  p ro ­
mienni 70 km. od stacji nadawczej, ale *fale 
telewizyjne z Aleksandra Pałace w  Londynie 
zostały odebrane w N. Jorku, t. zn w  odległo­
ści około 5000 km. i obrazy były dobrze wido­
czne. Jest to oczywiście wyjątkowy rekord te­
lewizji długodystansowej. Obrazy zostały o- 
debrane przez stację odbiorczą „Itadio Corpo­
ration of America", gdzie właśnie odbywały 
się próby techniczne. Był to więc lylko przy­
padkowy odbiór, umożliwiony •wyjątkowo ko­
rzystnymi wanmkami. Stwierdzono, że gdy o- 
brazy były dobrze i wyraźnie widoczne, towa­
rzyszący im dźwięk był bardzo słaby. Nato­
miast w  kilka dni później dźwięk był bardzo do­
brze odbierany, ale za to obrazów nie można 
było uzyskać. Znaczenie jednak łych choćby 
wyjątkowych odbiorów na dużą odległość (po­
dobne relacje otrzymano z Poł. A fryk i) jest ko­
losalne —  wystarczy jeśli przypomnimy sobie 
nasze pierwsze chryphwe audycje *  lat dzie­
cięcych radia, na aparatach-olbrzymach z o- 
szałamiającą ilością guzików, cewek i drutów, 
i porównamy je z dzisiejszym krótkofalowym 
odbiorem z Ameryki.

Cały szereg specjalistów pracuje intensywnie 
nad udoskonaleniem telewizji, a je j wynalaz­
ca J. L. Baird przeprowadza skuteczne próby 
nad wprowadzeniem w  praktykę telewizji ko­
lorowej.

Jak szybki będzie rozwój telewiTj* i w  Jakich 
kierunkach pójdzie je j zastosowanie —  nie mo­
żna dziś przewidzieć, jak również trudno po­
wiedzieć, jaki wpływ będzie miała ta nowa 
„sztuka" na życie społeczeństwa. Nie wiadomo 
też, czy i dla jakich dziesiątych lub jedenastych 
muz telewizja będzie konkurencją. Jedno zda­
je się pewnym, telewizja będzie czynnikiem 
wychowawczym, który (może bardziej niż ra­
dio) przyczyni się do podniesienia poziomu 
wykształcenia i kultury szerokjch mas.

(dokończenie na str. 9)

GRUPA „DZIESIĘCIU"
W PAŁACU SZTUKI

Najbardziej stałym czynnikiem w „Grupie dzie­
sięciu” — jest jej liczba Mamy tu niejako pita- 
gorejskie zjawisko: ludzie; *ię zmieniają, rzeczy 
się zmieniają, niezmiennytd pozostają jeno cylry 
i ich stosunki. Ktoś, ktoby chciał uchwycić ja­
kieś „piętno charakterystyczne” tej grupy, za­
wiódłby sję tak samo, jak ów bohater anegdotki 
ludowej, który przywiózł do domu zamknięte w 
beczce odbicie księżyca.

Do trwałego trzonu grupy należy między in­
nymi Teodor Grott, występujący obecnie z dużym 
obrazem „Tkaczki”. Uderza w nim przeładowanie 
kompozycji, brak przejrzystego uplanowania i prze 
sadne nasycenie czerwieniami. Niektóre postacie 
traktowane są jak części rytmicznego układu. Po 
żują niemal do obrazu, w ruchu mają coś wido­
wiskowego, a draperia pogłębiłaby nawet to wra 
łonie, gdyby nie dokładność w opracowaniu war­
sztatowego sprzętu i nic nie mówiąca ścisłość in­
wentarza.

Słoneczny bezruch, w jakim trwa prowincja w 
południe letnie, usiłtije uchwycić w swoich pra­
cach Mardn Samlicki. Z tym jednak, że nuda i 
bezruch tematu przenoszą się na stronę malar­
ską. Podobnie jak jeden diomek nie ohce budzić 
drugiego z drzemki poobiadowej, a płot zacho­
wuje cichą rezerwę wobec .drzewc, tak i kolory 
leżą tu obok siebie wybitnie iouojąluiale, bez wza 
Jemnych reakcji, zadawalając się leniwie swoją

czerwienią, bielą i zielonością. W jednym z obra 
zów owe „dolce far niente” kolorów i form znaj 
duje swoją personofikację w spoczywającym pa­
nu, któremu i likier i papieros i książka uwie- 
lokratniają jedynie chwilę nudów.

Obrazy o dość dużym wyczuciu kolorystycz­
nym, choć zanadto zminiaturyzowane we formie 
i nie skoncentrowane, wystawia Stefan Orwicz.

Dwa obrazy Zbigniewa Jarosza - (łostwickiego, 
pejzaż widziany z okna z jabłkami na pierwszym 
planie i portret kobiecy, wysuwają się pod wzglę­
dem kolorystycznym na pierwszy plan wystawy. 
I tu wprawdzie uderza pewna nonszalancja we 
formie (zbyt pijane domy i pokłębione drzewa), — 
cecha, występująca już bez kontroli i skrupułów 
w innych obrazach tego artysty, —  i tu trudno 
się dopatrzeć nieomyluej trafności w uplanowaniu 
motywu i kładzeniu barwy, która w drugim z wy 
mienionych obrazów wyraźnie nawiązuje do Z, 
Waliszewskiego, — ale na ogół świadczą one o 
nastawieniu czysto malarskim, co na omawianej 
wystawie należy do rzadkości.

Kilka obrazów i udanych rysunków wystawia 
J. Szczęsny Książek, luźne i anemiczne — poza 
pewnymi partiami „Kanału w Ghioggia” są prace 
Jarosława Hegera, które z dziwną uległością pod 
padają raz to wszechwładzy zieleni, innym razem 
—  ugrów.

Tadeusz Seweryn posiada nierówne zagęszcze­

nie w swoich pracach, miejscami przebielonyeh. 
Pirotechniczne efekty wystawia Adam Siemiano 
wicz, a Eugeniusz Waniek, najbardziej zbliżony 
do „Grupy krakowskiej” wystawia kilka bardzo 
udanych grafik o litej, celowo kanciastej i spois­
tej kompozycji, która pracującym narzuca rytm 
pracy, warsztatu i charakter materii, w  pracach 
olejnych mści &ię trochę żółto - brązowy sos i no­
woczesny „brenghel’izm”.

W ramach „Grupy” wystawiają ponadto: Bunsch 
Korotkiewicz, Oracki - Serwin i B. Serwin.

Z wystawą zbiorową portretów występuje Bo­
lesław' Jan Czedekowski, nadworny malarz ary­
stokracji, twórca pótretów cesarza Karola, arcy- 
książąt domu habsburskiego, wysokich dygnitarzy 
i arystokratów austriackich,, później malarz ary­
stokracji polskiej, odznaczony medalami i ordera­
mi. Obrazy, wystawione obecnie w Pałacu Sztu- 

j ki, świadczą o dużym opanowaniu technicznym, o 
umiejętności podkreślenia cech dostojeństwa j god 
nośni w portretach męskich, urody zaś —  w  por­
tretach kobiecych, i o tendencji do wydobycia w 
nich reprezentatywnego blasku. Jeśli chodzi o 
„arystokratyzim sztuki”, znalazłem go w znacznie 
wyższym stopniu w martwych naturach niektó­
rych polskich malarzy, którym książęce prefł są 
o wiele mniej łaskawe.

„Portrety” będące złośliwą parodią metody Wy­
spiańskiego wystawia Antoni Waśkowskl. Mają 
one zblazowaną plaskość szkiców kawiarnianych 
a seledynowe światełka obole żółtośd i brunatów, 
surowe, krzykliwe niebieskości 1 kontury na twa 
r2y, w rodzaju linii na mapie, urągają wszelkiej 
wrażliwości kolorystycznej i  formalnej.

« .  W.
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STACJE KRAJOWE 
K R A K Ó W  t .57 P leśń poranna! J A u d yc ja  por nna; 2.11 

M uayka t  p ły t; 8.(5 S k n yn k a  d la  dzieci w ie jsk ich ; l l  „J -ik  
4® na M azowszu" poranek dla szkól 11.25 M uzyka  z p ły t;
J M A u d yc ja  dla pODorowych; U-57 Sygna ł czasu, hejnał; 
12(3— 13 A u d yc ja  ptłudn low a; 14 P leśn i m aj >wc; 14.11 
Bli zyka z- p ły t; 11.5( Prograu i ne dzień następny; 14.55 
W iadom ojcl gospodarcze; 15 Hozm iwa technika *  m «  
•Jzleżą przepr. W . F renk ie l; 15.15 K łop o ty  1 rad y ; 15.31 
Muzyka obiadowa w w yk . ork iestry  pod uyr. A  Herm a- 

I I  Dziennik popołudniow y; 1(.»5 W iadom ości kuspo- 
dareze; 1( .1»  Praca  społeczna wsi, odczyt d la  m łodzieży 
lleealn-J; 1( .4(  O rk iestra  mandollnlstów „K is k a d a " ;  17 
J-i*ezo la  zb iera  miód —  posad. w yg i. A x e l StJ®rna; 17.11 
la łorm acje  tn ryst.; 17.15 K oncert solistów  17.51 Co^aaan- 

*  W ladom osJl bieżące, 18.(5 M u zyka  z p ły t; 18.31 
Koneer. kam era lny; 1* K oncetr rozryw kow y ; 21 Lokalne 
wiadomości sportowe; 29.05 „D ob ry  w ieczór państw u" w 
°Pr. St. Dr clcw sklego ; 21.15 D. c. koncertu rozryw ko (re­
ku 21.35 Dziennik w ieczorny, kom. śnieg., w lad. meteor.
I "port., Nasz program  na Jutro; 21 ..W ieczór m uzrczn j 
“  Karłom li zów“  rn d yc ja  llteracko-m nzycina  w  opr. dr

Młodzii l iw sk iego ; 21.45 W iedza  1 książka: „M łodz ież  
•U fa  po praco" odczyt w y g ł J erzy  M ichałow sk i; 22 Lo- 
‘'Mnę w ladom usd In form acyjne- 22.(5 „K rakow oku  kon­
fraternia tea tra ln a " zzk le literack i w  opr. i r  T . K i »  
oilńsklr - Jt.21 K onocrt popu larny; 33—28.15 Oz1 itn le  
wladomośel dziennika w ieczornego, komunikat meteor, 

W A R S Z A W A . (.57 p. K ra k ów ; 18 P ły ty ;  18.21 Fuga- 
4 **ka ; 18.31 p. K ra k ów ; 21 A u d yc ja  dis v sit 2(15 p. K ra- 
k*w ; 3| M uzyka tanezena (p ły ty ) 22 55 P rzeg ląd  praży; 
®  P* K i  ików ; 23.15 K oncert m nzykl polskie,1 

K a t o w i c e .  5.3I W esoły  montaż p ły tow y ; (.57 p. K ra - 
• d w ; ' l (  M uzyku rozryw kow a ; 14 51 Chw ilka społeczna; 
J4A5 W iadom ości bież. 1 g ie łda ; 15 p. K raków ; 18 „ Z  al- 
bttmn speakera; 18.31 p. K ra k ów , 21 Rozm owę ze tłu- 
eh i-sem  przepr. J . Tepa ; 2(.1( P ły ty ;  21.15 p. K raków ; 
M „W c -o ły  w loczór" — and. muz.; 23 p. Kraków .

LW Ó W  (.57 p. K raków  , 14 K on cert życzeń ; 14.45 W lad. 
• miasta 1 p row ln e jl; 1815 18.15 P ły ty ;  18.31 p. K raków ; 
KOtpod. 1 g lr ld a  lw ow ska; 15 p. K r rk ó  r; 18 W ladom . bież
I I  A n d ye ja  dla w si; 21.15 p K ra k ów ; 2215 WIoi k le arls 
operowe śpiewa A d o lt  Handuel (bas); 22.25 P rzeg ląd  tea­
tra ln y : 22.25 A nd. literacka  z udz. Z o fii Konsak-SzczuckleJ; 
21 p. K ęaków .

ŁOD2. 5.M P ły ty ;  (.57 p. K ra k ów ; 14 M uzyka sym fonicz­
na (p ły ty ); 14.51 Łódzk ie wladom. gelłdow e; 15 p. K raków . 
18 Ż ycu  m łodych; 18.11 P ły ty ;  18.21 O wszystkim  po 
troszku; 18.25 w ladom . sport, lokalne; 18.21 p K raków ; 
I*  P ły ty ; 20.15 p. K ra k ów ; 22 „P o  skl przem ysł w łókien- 
n lezy na przełom ie 21-go stulecia; 22.11 Koneert życzeń; 
B  p. K raków .

STACJE ZAGRANICZNE 
»  R A D IO  P A R IS : T ea tr  w yobraźn i. LO N D Y N  R E G 1 

Koneert ork iestry szkockiej R Y G A : 18.15 Koneert chóru; 
J* F L O R E N C J A : M uzyka  rozryw kow a. R A D IO  P A R IS : 

M uzyka lekka. W IE Ż A  E IF F L A :  K oncert solistów, 
R Y G A : 18.15 Łotew sk ie pleśni Indowe.

**  B RD k S E L j F R A N C .: K  ineert ork. sym f. 1 sollstó ’...' 
D R O IT W IC H : Radlokabaret. L A H T I :  Koncert m uzyki 
w« l e i s k l e j .  L U B L A N A : M uzyka lekka. R Y G A : 21.(5 
Koncert sym fon le iny. L IL L E :  2(.15 C zw artkow y wie- 
ezór rozryw kow y R A D IO  R O M A N IA : Koncert sym- 
-•n lten j , W IE Ż A  E IF F L A -  2C.1T Koncert wokalno lu- 
•trumentalny. R A D IO  P A R IS : Koncert s jm fon .czn y. 
K tL V E R S U M  I I :  21.55 Koncert BsethoTenowskl. 
LO N D YN  REG .: „S l ly  Sym phonlef' — W a lta  D isney '*.

Kom edia. M E D IO L A N  „C arm en " - j  opera BI- 
•eta. SZTO K H O LM : „W e se le "  — operetka W ilhelm a. 
POSTE P A R IS IE N  ■ 21.15 Radlokabaret LU K S E M ­
BURG. |i_4j  Koneert sym foniczny.

• O f i a .  j fn jy k a  taneczna. H IL V E R S C M  I .:  Program  
ł0*7ywk0wy. PO STE  P A R IS IE N : 21(7 i-ud z cyklu 
p ł a t o w a  e iaw y". L U B L A N A : 22.15 Koncert. P R O IT - 
"J C H : 32.3(  M uzyka roz i ywkowa. R Z Y M : 22.31 K on ­
eert.

8  B U D A PE SZT: M i zyka cygańsk i, D R O IT W tU H : Mn- 
®yka t ud u, zna. PO STE  P A R IS IE N  Transm isja z kaba- 
***“ • R Z Y M : 23 11 M uzyka taneczna.

Jakie żądania wysunie min. Beck?
Anglia ma pełne zrozum ienie dla stanowiska Polski

(Specjalna służba mformac. „N . Dziennika")

Londyn. 3. 5. (P ).  Prasa tutejsza poświęca­
jąc wiele miejsca zagadnieniu gdańskiemu, 
pars * pierwszy roz vs ta możliwość protekto­
ratu polskiego nad Wolnym Miastem. Prawie 
wszystkie dz.emuki, za wyjątkiem „Times", 
używają tej właśnie formuły.

W  świetle inf jrn.acyj korespondentów war­
szawskich wielkich organów prasowych Lon­
dynu, okazuje się, że to właśnie będzi** głów­
nym żądaiiem, jakie wysunie min. Beck pod­
czas swego piątkowego przemówienia. Prócz 
tego jednak donosi „Daily Telegraph", że

Polska zażąda prawa vete vobec za­
rządzeń Senatu gdańskiego, oraz pra­
wa obsadzenia Gdańska wojskiem lą­

dowym i flotą.

W  końcu rząd polski podobno domagać się 
będzie b ontroli nad przemysłem gdańskim, 
celem zdobycia gwarancji, że zakłady ciężkie­
go przemysłu nie będą produkowały materia­
łów wojennych dla Rzeszy.

W  dalszym ciągu podaje „Daily Telegraph", 
że wobec stanowiska Niemiec, rząd polsku re­
zygnuje z zajmowanej dotychczas pozycji de­
fensywnej i domagać się będzie zabezpiecze­
nia interesów państwa po] Skiego i obywateli 
polskich w Gdańsku.

| ‘Wiadomość powyższą zacpatouje praja nie­
miecko w komentarze, penie oburzenia. Deu­
tsche Allgemein Zeitung „nie może pojąć",
że

wszystkie te informacje podaje t8j» 
w Angin jako coś samo przez stę zro­

zumiałego,
nie zdając sobie sprawy jak. . wrażenie om 
wywołać muszą w N emczech. Prasę niemiec­
ką wytrąca z równowagi szczególnie ten fakt, 
że „Daily Telegraph" w artykule wstępnym 
zaznreza, iż już czas najwyższy, by wytłuma­
czyć Niemcom, że iiie są one jedynym krajem 
w Europie, który ma prawo domagać się dla 
siebie tzw. „przestrzel,., życiowej".

Ambasador Moltfce nie 1 rócit 
do Warszawy

Wiedeń, 3. 5. (P ) Neues Wiener Tageblałt 
donosi: Pisma polskie pedały wiadomość, z 
której wynikało, że ambasador Rzeszy v. 
M^ltke wraca na swe stanowisko do Warwa- 
wy. Jato przypuszczalny dzień powrotu amb. 
Mokkego wymieniały poniedziałek 1 maja. 
Stwierdzamy, że w'adomość ta jest fałszywa. 
Amb. Moltke w dalszym Ciągu przebywa na 
terytorium Rzeszy.

Sensacyjne m m  o ruchach wojsk 
niemieckich w nkreu ii. r.

Warszawa, 3. 5. (B ) Jedno z piam warszawskich 
przytaczi następujące informacje:

W  czasie swyegu przemówienia kanclerz Hitler 
zarzucił Polsce powołanie pod bioh oddziałów 
wojskowych, pomimo jak najbardziej pokojowych 
tendencyj niemieckich i braku jakichkolwiek ak­
cji ze strony Niemiec o charakterze wojskowym. 
Obecnie wschodzą na jaw

SENSACYJNE WIADOMOŚCI, 
pochodzące z kół wojskowych niemieckich o ru­
chach wojsk niemieckich nad granicą polską.

Mianowicie bezpośrednio po zajęciu Czechosło­
wacji część wojsk została przerzucona na Śląsk. 
Zakłady przemysłowe na Ś.ąsku i kopalnie zostały 
obcadzone przez oddziały wojskowe, kantyny i 
domy zostały zarekwirowane, a zarządy zakłi 
dow przemysłowych zmuszono do budowy spe­
cjalnych baraków. Chodziło mianowicie o uloko­
wanie wojska w  tajemnicy przed ludnością.

Wzdłuż strefy pogranicznej w  poszczególnych 
gospodarstwach chłopskich umieszczono posterun­
ki obserwacyjne. Szereg sai prywatnych zarekwi­
rowano na skiady żywności i amunicji. Było to 
•.ów czas,

KIEDY POL SKA NIE  CZYNIŁa  ZARZi!
DZEŃ WOJSKOWYCH, MIANOWICIE  

W MARCU PO ZAJĘCIU CZECF

W kwietniu powzięto decyzje o charakterze

sztabowym opracowania działań taktycznych. 
Szef szt bu gen. K-rftel otrzymał rozkai od kan­
clerzu Hitlera kontroli zarzsnzeń na pograniem 
polskim, Codziennie w  godzinach wieczornych 
są składane kancl. Hitlerowi meldm.ki o akcji 
wojskowej na pograniczu.

Odbyło się szereg specjalnych narad wojsko­
wych z kanclerzem dotyczących Pomorza polski** 
go- Pierwsza była 5 kwietnia o godz. 11 w  nocy 
w Berchtesgaden, gdzie byli dowódcy armii lądo­
wej morskiej i lotnictwa. Następna narada była 
dwudniowa 8 i 9 kwietnia. Z kolei dn. 14 kwie­
tnia przeprowadzono odprawę dowódców korpu­
sów i armii północno-wschodnich, wschodnich i 
południowo-wschodnich. Na odprawi* byli ofice 
rowie sztabu głównego wszystkich trzech armii 
oraz przedstawicielu S. S. i S. A. Odprawa trwała 
od 19.30 do 20.40 Prowadził odprawę szef sztabu 
Keitel w obecności kanclerz; Hitlera.

Dnia 17 kwietnia ministerstwo wojny otrzymało 
z Monachium rozkaz postawienia w pogotowiu 
marszowym z dn. 18 kwietnia 12 tys. piechoty oraz 
szeregu oddziałów policji i S. S. Oddział opera­
cyjny sztabu generalnego złożył 17 kw.etnia wie­
czorem meldunek o wykonaniu zarządzeń mobili­
zacyjnych.

Powyższe szczegóły stwierdzają z całą pewno­
ścią cały fałsz mowy kanclerza Hitlera i jej nie­
prawdziwość słow o pokojowych tendencja^ii 
niemieckich.

TeŁEW!IZJA KROCZY NAPRZÓD
(dokończenie ze sir. 8)

Jedną z głównych atrakcyj telewizji jest jej 
. 2P<%ec.n:ość czasowa. Łączy on* cechy kina 
: radia, biorąc z obu co mają najlepszego —  i 
"o rzy  nową technikę.

ra^Parat telewizyjny daje rzeczywiście nader 
Głlegfy skalę możliwości. Ze studia można na- 

'larT*6' reP£rtuar> który od wesołej produkcji, 
Sżtul-^’ Przez balet i operę do poważnej 

wyczerpać wszystkie możliwości 
i , OAV\skowe. Można wziąć udział w rewii mód 
„ 0(j zdarzeniu spoit iwyiu siedząc wy-
j „ ,n.le y> domu. Można widzieć i słyszeć jak 
’ . S,!J historię", a wszystko właśnie w  te■
czyrf kiedy dane z tej czy innej prz>-

* ■.'WŁzne" zaarzenie się odbvv a.

Inż. ALFRED ALLES

Projekt „państwa żydowskiego** w Rodezji
Lusaka (Rodezja Północna) 3 5. ŻAT. Przy 

dzielony do angielskiej komisji studiów dla 
spraw możliwości osadnictwa żydowskiego w 
Rodezji rzeczoznawca angiehkf kapitair Camp­
bell przede ta wił komisji plan 2 ałożenla na te­
ranie Rodezji Północnej państwa żydowskie­
go. Zdaniem kpł. Campbelła, obszar Mbilun- 
na. położony w północno • wschodniej części 
Rodezji między belgijskim Kongo a portugal­
ską Afryk? Zachodnią, nad_je się jako teren 
dla przyszł :go „państwa żydowskiego". Tery­
torium to jest pod względem obsza 'u dwa ra­
zy większe od Palestyny (bez Transjordanii) 
i jest dobrze nawodnione. Teren jest górzy­
sty, ale z wyjątkiem pasa północnego znajdu­
je  @ię tam mucha tse-tse. Omawian' jzar

jest prawie pusty, mieszkają na nim tylko dwie 
rodziny farmerów europejskich, czarna lud­
ność tubylczr jest usposobienia bardzo spokoj­
nego.

W  Ndala, głównym mieście Rodezji Północ­
nej, odbyło się zebranie p- zodatawicieli miejs­
cowego kupięci va kolonialnego, na którym 
członek rady iegisiatyv inej pułk. Stephenson 
oświadczył, że na razie chodzi tylko o imi­
grację pojedynczych rodzin uchodzcow, dyspo­
nujących odpowiednim kapitałem. W  uchi 
lonej rezolucji zebrani wyrażają gotowość 
białej ludności Rodezji do przyjścia z  Pl "O* 
cą uchodźcom, domagają się jedna, od władJ 
ochrony interesów istniejącymi tuż przedsię- 
hioretw
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Turcja bronić bodzie Palestyny 
przed atakiem włoskim

Rokowania angietsko-tureckie sfinalizowane
Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika*

Londyn. 3. 5. (P ).  Tutejsze miarodajne sfe­
ry polityczne stwierdzają, że

rokowania angielsko-tureckie zostały 
w zasadzie sfinalizowane.

Turcja u zależna jednakże oficjalne ogłoszenie 
układu od definitywnego przystąpienia Rosji 
Sowieckiej do bloku aliansów, montowanego 
przez mocarstwa zachodnie.

Układ angielsko-turecki przewiduje m. in. 
gwarancję W . Brytanii dla Turcji, na wypa­
dek ataku ze strony Włoch. W  zamian za to 
zobowiązuie się Turcja do udzielenia swej po­
mocy w razie gdyby Palestyna względnie E- 
gipt zostały zaatakowane przez wojska włoskie.

Poza tym cieśnina uardanelska stać będzie 
otworem dla floty brytyjskiej na wypadek wy- 
buchu wojny.

Wyraźne odprężenie między 
Rzymem a Paryżem!

Oba rządy skłonne do zlikwidowania zatargu
Londyn, S. 5. (P ).  Sprawozdawca dyploma­

tyczny „Financial News“  ogłasza szereg szcze­
gółów w sprawie punktów wytycznych, które 
stanowić mają platformę bezpośrednich roko­
wań między rządem francuskim a włoskim. 
Wiadomości, jakie od kilku dni nadchodzą do 
Londynu, świadczą całkiem wyraźnie o 

niewątpliwym odprężeniu między 
Paryżem a Rzymem.

Oba rządy są obecnie gotowe rozpatrzeć na 
drodze dyplomatycznej wysunięte o.statnio 
przez Włochy żądania.

Oficjalne sfery rzymskie miały ponownie 
sformuołwać swe postulaty i ująć je w nastę­
pujących czterech punktach:

1) Dwa miejsca w Radzie Nadzorczej Towa­
rzystwa Kanału Suezkiego,

Wiceminister rolnictwa U. S. A, 
w Palestynie

Jerozolima, 3. 5. ŻAT. W  Padestynie bawi 
obecnie wiceminister rolnictwa dr L. Milk. 
Zwiedził on kilka kolonii żydowskich, w któ­
rych zainteresował się szczególnie rodzajem 
i wydajnością gleby. W  Gan-Szmuel dr Milk 
Interesował 6ię życiem miejscowym kwuc cha- 
lucowych. W izyta palestyńska dra Milka jest 
częścią składową podróży studiów z której ma 
złożyć raport rządowi amerykańskiemu.

Szpiedzy niemieccy i włoscy 
na Bliskim Wschodzie

Jerozolima, 3. 5. ZAT. „Felestin" donosi z 
Kairu, że w Egipcie roi się od niemieckich i 
włoskich szpiegów. Organizącja szpiegowska 
jest bardzo rozgałęziona i czynna jest we wszy- 
sikich krajach sąsiednich, w szczególności w 
Palestynie. Szpiedzy rekrutują się w dużej mie­
rze z kobiet arabskich.

ao ■ -

2) Strefa wolnocłowa w porcie Dżibuti,
3) Prawo dysponowania koleją żelazną Dżi­

buti— Addis Abeba,
4) Zreakty wowanie układu tuniskiego z roku 

1893. Układ ten, jak wiadomo, zapewnia lud­
ności włoskiej Tunisu pewne przywileje.

W  kotech politycznych podkreślaj, że rząd 
francuski wysuwa pewne zastrzeżenia wobec 
punktu czwartego, uważając, że nie mógłby ! dale wygłosiła na przyjęciu przemówienie o

KRONIKA PALESTYŃSKA
—  Pani dr Weizmann i pani Dugdale od­

wiedziły nielegalnych imigrantów żydowskich, 
internowanych w obozie w Sarafand. Wizytę 
w obozie złożyli również rabini Tel-Awiwu, 
rabin Uziel i rabin Amiel.

—  Zarząd główny W IZO  wydał w Rechobot 
przyjęcie na cześć pani dr Weizmann, który 
przy tej sposobności ofiarowała na rzecz bie­
dnych dzieci w Rechobot 200 f. szt. Pani Dug-

tych sugestyj włoskch przyjąć w całej rozcią­
głości, jednakowoż

skłonny jest szukać możliwości zlikwi­
dowania zatargu z Rzymem. Panuje 
powszechne przekonanie, że cało­
kształt zagadnienia włosko-francus- 
kiego, da się obecnie załatwić w spo­
sób zadawalający na drodze pokojowej.

Waża się losy „niepodległej" Słowacji
Bratysława, 3. 5. (zr). W  Słowacji panuje 

przekonanie, że Węgry wyzyskają pierwszą 
sposobność, by opanować całą lub przynaj­
mniej znaczną część kraju, w każdym zaś ra­
zie Bratysławę, które to rozwiązanie jest pro­
pagowane przez pewne koła niemieckie, a na­
wet słowackie.. Szczególnie słowackie sfery go­
spodarcze przyjęłyby chętnie tego rodzaju roz­
wiązanie. Słowackie koła rządowe natomiast 
uskarżają się nadal na irredentę mniejszości 
węgierskiej, co do siły której statystyki są zre­
sztą mocno rozbieżne oraz na zachowanie się 
władz węgierskich, które z jednej strony gnę­
bią bezlitośnie mniejszość słowacką na nowo 
odzyskanych terytoriach z drugiej zaś strony 
prowokują w dalszym ciągu ustawiczne incy­
denty graniczne. Ten stan rzeczy uniemożliwia 
nawiązanie normalnych stosunków dyploma­
tycznych ani sąsiedzkich.

dowską, która jest przez Niemców określana 
ironicznie jako... dyletancka.

Coraz więcej nadziei doświadczonego ciężko 
narodu skupia się około osoby b. ministra Si­
dora, który w RużomberJtu wygłosił ostatnio 
gwałtowne przemówienie domagające się dla 
Słowacji rzeczywistej niepodległości, bez wa- 
salskiej zależności od Niemiec czy Węgier.

Głównym przeciwnikiem Sidora, który zre-

swych wrażeniach z kilkutygodniowego po­
bytu w Palestynie.

—  Rząd palestyński wyasygnował 1000 f. szt. 
dla ubogiej ludności żydowskiej w Safedzie. 
Z sumy tej gmina żydowska w Safedzie otrzy­
mała do podziału 250 f. szt.

sztą uchodzi za najbardziej polonofilskiego ze 
wszystkich polityków słowackich, jest obecny 
wicepremier prof. Tuka, który już za czasów 
Masaryka głosił konieczność zupełnego oder­
wania Słowacji. Tuka uchodzi za zwolennika 
orientacji — prowęgierskiej.

Ważnym momentem jest wreszcie katolicki 
charakter kraju. Rząd ks. Tiso podkreśla swój 
katolicki charakter, jednakże ścisłe oparcie się 
o antykatolicką i neopogańską Rzeszę budzi tu 
poważną nieufność i obok momentów gospo­
darczych będą te momenty wyznaniowe rów­
nież rozstrzygające dla przyszłych losów Sło­
wacji.

„Antykominternowska" linia kolejowa
Tokio, 3. 5. (zr) Inspektor koleji japońskich 

Takaszi Jumoto opracował projekt „antyko- 
minitemowskiej** linii kolejowej, która ma 
stworzyć połączenie kolejowe między Berli­

nem a Tokio z wyłączeniem linii transsybe- 
j ryjskiej i  w ogóle terytorium Rosji Sowieckiej.

W związku z tym panuje tu nastrój pełnego' Do b?£ wyzyskana sieć kolejo­
wa Korei i  Chin pomocnych oraz państw za­
chodnio - azjatyckich. Ta sieć jest już gotowa,

niepewności oczekiwania; roszczenia węgier­
skie mają poparcie włoskie, Słowacy zaś nie 
mają żadnych złudzeń odnośnie wartości gwa­
rancji niemieckiej.

Samo społeczeństwo słowackie nie jest jed­
nolite. W  pierwszym rzędzie istnieją poważne 
wątpliwości odnośnie gospodarczej .zdolności 
do życia** tego państwa, dalej odnośnie linia 
polityki mniejszościowej. Wreszcie obawiają 
rię tutaj następstw ewentualnego konfliktu 
polsko-niemieckiego.

Doskonale zorganizowana mniejszość nt* 
miecka skarży się oczywiście na —  ucisk, a 
wszelkie zarządzenia, które mogłyby osłabić 
Kwartość żywiołu niemieckiego lub jego gospo­
darczą hegemonię, są natychmiast pod nacis­
kiem Berlina odwoływane. Faktycznym rządcą 
kraju jest podsekretarz stanu dla spraw mniej­
szości niemieckiej —  Karmasin. Z tym więk­
szą gwałtownością wyładowuje się słowacki 
nacjonalizm przeciwko Węgrom i Żydom.

Znaczne obszary Słowacji są obsadzone przez 
armię niemiecką. Rząd ks. Tiso odbiera

a jej zachodni punkt stanowi miejscowość Pa- 
otu w wewnętrznej Mongolii, która ma połą­
czenie z północno - chińską siecią kolejową.

Gdyby udało się połączyć tę miejscowość 
z siecią kolejową Iranu, antykonuntemow- 
ska sieć byłaby gotowa. Musiałaby ona przejść 
rzez chińską prowincję Kansu, chiński Tur­
kiestan i Afganistan i wymagałaby założenia 
nowych 5.6000 km. szyn. Projektodawca ob­
licza koszty budowy na około 1 miliard jen, 
a czas trwania budowy na 6 lat. Podróż Tokio- 
Berlin na tej linii trwałaby 10 dni. Projekt ten 
byłby bardzo piękny, gdyby Japonia była już 
władczynią Chin i zdołała dla tego projektu 
pozyskać inne państwa azjatyckie.

Sensacyjne eksperymenty w brytyjskich 
laboratoriach naukowych

Londyn, 3. 5. (zir.> „Sunday Express“  przy­
nosi dzisiaj sensacyjnie brzmiącą wiadomość, 
że w laboratoriach Anglii i pewnych innych 
państw (dziennik daje do zrozumienia, że cho­
dzi tu o Stany Zjednoczone) są czynione eks­
perymenty z wynalazkiem, który byłby zdol­
ny do przekształcenia świata w sposób prze­
kraczający najśmielsze fantazje Wellsa. „Sun­
day Times** dodaje* że wiadomość o tych eks- 

co- perymentach jest pierwszą, która przedostała
dziennie instrukcje z Birlina i do nich dosto- , się poza zamknięte mury pracowni. Ekspery- 
sowuje całą swą politykę gospodarczą, kultu- menty dotyczą produkowania energii w ogro- 
yalną i społeczną, no i  oczywiście —  antyży-1 mnych ilościach drogą rozbicia atomu rudy

uranowej. Doświadczenia mają być kontynuo­
wane w pierwszej dekadzie maja i pomyślny 
ich wynik jest w najbliższym czasie oczeki­
wany. Nowe zasoby energii osiągnięte na tej 
drodze mają być tak fantastycznie potężne, że 
jeden ze współpracowników odnośnego labora­
torium miał oświadczyć, że „są one zbyt potęż 
ne, by można je  było dać ludzkości do ręki‘‘< 
Dziennik brytyjski podaje nadto, że uczeni 
angielscy i  amerykańscy wahają się z ogło­
szeniem tego wynalazku, ponieważ obawiaj# 
się jego nadużycia dla celów wojennych.
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Ujawnienie szpiegowskiej 
działalności

spowodowało wysiedlenie przywódców 
hitlerowskich z Anglii

Londyn, 3- 5. PAT. Home Office zakomuni­
kowało ambasadzie niemieckiej nazwiska 
Niemców, którzy mają być wysiedleni za upra­
wianie działalności narodowo-socjalistycznej 
w W. Brytanii Lista obejmuje następujące na­
zwiska: Otto Karłowa, który jest przewódcą 
organizacji politycznej w W . Brytanii, Him- 
melman —  przewódca londyńskiej grupy, J o -  
kanna W olf —  urzędniczka niemieckiego biu­
ra podróży, dr. Rosel —  korespondent londyń­
ski organu Goeringa „National Ztg.‘ oraz pan­
na roń Griesheim —  organizatorka zw. dziew­
cząt niemieckich. Ministerstwo spraw wewnę­
trznych stwierdza, że jeśli chodzi o dziennika­
rzy, to wydaleni są nie za działalność zawodo­
wą, a za działalność narodowo-socjałistyczną.

Jak słychać, nastąpić mają dalsze wysiedle­
nia, wydaje się jednak, że wymieniana w pra­
nie liczba 50 osób jest przesadzona.

Londyn. 5. 5. (R ) Wysiedlenie z granic W. Bry­
tanii szeregu wybitniejszych działaczy niemiec­

kich, a IcMeJ narodowo-socjalistycznych z „Lan- 
desgrnppenletterem'* Karloyem na czele stało się 
sensacją dnia, bowiem wszyscy wysiedleni nie­
jednokrotnie już byli przedmiotem zainteresowa- 
nia prasy 1 szerokiej opinii publicznej. Wśród wy­

siedlonych znajduje się m. im. bliski współpra­
cownik przewódcy Niemców w  Anglii Karlora —  
niejaki Himmelman, kierowniczka „Frauenschaf- 
tu“ Johanna Wolf, korespondent „Essener Natio­
nal Ztg.“ dr Rosel, który jednocześnie stał na cze­
le grupy Lomdonmitte, przewódca Arbeitsfrontu —  
Frauendorfer, słowem cały aparat kierowniczy 
niemieckiej narodowo-socjalistycznej organizacji 
w W. Brytanii. Działacze ci nie są bynajmniej no­
wicjuszami na bruku londyńskim. Przybyli oni 
do Anglii i rozpczęli swą działalność wkrótce po 
objęciu władzy przez Hitlera. Na ziemi angielskiej 
poczęli organizować zamieszkałych tam Niemców 
w  ramach organizacji zagranicznej partii narod.- 
socjalistycznej. Jednak już po kilku tygodniach 
działalności na osoby te zwróciła uwagę opinii 
publicznej prasa, wysuwając poważne zastrzeże­
nia przeciw pracy Niemców na gruncie londyń­
skim. Prasa już wówczas dawała do zrozumie­
nia pomiędzy wierszami, że działalność tych na­
rodowych socjalistów ma inne dalej idące cele, 
aniżeli wzajemna pomoc i  podtrzymywanie 
„Deutschstumu", że placówki organizacji zagrani­
cznej partii hitlerowskiej mają cele wywiadowcze. 
Dziś wiadomym już jest ogólnie, że tajna policja 
angielska miała wiele kłopotu z dozorowaniem 
tych działaczy partyjnych, a gdy przekonała się 
o ich istotnych celach, musiała postawić wnio­
sek wysiedlenia wszystkich czołowych działaczy, 
którzy na gruncie londyńskim zostali zdemasko­
wani.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Obrót płatniczy polsko-francuski
w  związku z układem zawartym w dntłu 27. III. 

1939 pomiędzy Polską a Francją w sprawie obrotu 
płatniczego Komisja Dewizowa wydała okólnik nr. 
28, obowiązujący pd dana 1. IV, 1939 roku, i

!W myśl postanowień okólnika banki dewizowe 
Upoważnione są generalnie do rozpatrywania we 
własnym zakresie wniosków o zapłatę należności 
cudzoziemców, bez względu na ich miejsce zamie­
szkania lub siedzibę, z następujących tytułów; 1) za 
towary pochodzące z Francji, Algieru, kolonii, man­
datów i protektoratów francuskich, sprowadzone 
do Polski na podstawie pozwoleń przywozu, zao­
patrzonych w literę „F“ i wydanych po dmiu 1. 
■VII 1936 roku lub ulg celnych, przyznanych po toj 
dacie; 2) za koszty uboczne, związane z tym im­
portem, jak: kosarty przewozu, przeładunku, posto­
ju, magazynowania i ubezpieczenia, koszty arbitra­
żu, zagranicznych opłat celnych, przekazowych i 
konsularnych oraz innych opłat puMŁozno-praw- 
aych z wyłączeniem prowizji handlowych, 3) za ko­
szty uboczne, związane z eksportem towarów do 
Francji i jej kolonii, dokonanym po dniu 1. VII. 
1936 r. oraz za opusty i bonifikaty z tytułu mamca 
•ńb mniejszej wartości wyeksportowanego towaru.

Przekazy z powyższych tytułów mogą być doko- 
®ywane przez banki dewizowe bez specjalnego ze­
zwolenia Komisji Dewizowej po zarejestrowaniu 
Wniosku w Polskim Instytucie Rozrachunkowym,

Zgodnie z przyjętą w układzie polsko-francuskim 
fasadą kompensaty, import niektórych towarów z 
Francji, Algieru, kolonii, mam/datów i protektora­
tów francuskich, winien być dokonywany od dnia 
1* IV. 1939 r. w obrocie kompensacyjnym pod kon­
trolą Polskiego Towarzystwa Handlu Kampemsacyj- 
nego (ZAHAN) w "Warszawie, na podstawie specjal­
nych pozwoleń przywozu, zaopatrzonych w adno­
tację ,,kompensata-Francja“ . "Wartość towaru w o- 
brocię kompensacyjnym przy imporcie oblicza cię 
Wraz zc wszystkimi kosztami ubocznymi franco gra 
nica polskiego obszaru celnego, zaś przy eksporcie 
przyjmuje się do kompesaty tylko wpływ waluty 
hks,portowej netto, po potrąceniu kasztów ubocz­
nych, poniesionych po®a granicą polskiego obszaru 
Celnego.

Wnioski o wplotę s powyższych tytułów należ­
ności cudzoziemców, bez względu na ich miejsce 
zamieszkania lub siedzibę, mogą być załatwiane 
Przez hamki dewizowe we własnej kompetencji, bez 
rejestracji w Polskim Instytucie Rozrachunkowym, 
Pod warunkiem te prajr ynażpekaoh będą prwdłc

żonę wszelkie dokumenty, wymagane w myśl obo- 
wązującyich przepisów, oraz że przeciętna wartość 
towaru, uwidoczniona w pozwoleniu przywozu z 
nadrukiem „Kompensata-Fnancja", nie przekracza 
wartości przeciętnej, wynikającej z ceny fakturo­
wej z uwzględnieniem wszystkich kosztów, ponie­
sionych do granicy polskiego obszaru celnego.

Należności osób, zamieszkałych we Francji, Al- 
tytułów mogą być przekazywane tylko w drodze 
rozrachunku za pośrednictwem Banku Francusko- 
Polskiego w "Warszawie na podstawie zezwoleń, 
udzielonych przez Komisję Dewizową lub przez Od­
działy Banku Polskiego i banki dewizowe w ra­
mach ogólnie obowiązujących przepisów; a) za to­
wary, pochodzące z Francji, Algieru, iip. sprowa­
dzone do Polska na podstawie pozwoleń przywozu 
lub ulg celnych, wydanych przed dniem 1. VII. 1936 
r,, b) za towary nie pochodzące z Francji, Algieru, 
koHiomid, ilp., importowane do Polska do dnia 31. 
XII 1936 roku, c) za związane z tym importem ko­
szty uboczne oraz z tytułu kosztów ubocznych, opu­
stów i bonifikat w związku z eksportem polskim 
dokonanym do Francji, Algieru, kolonii itp., przed 
dniem 1. VII. 1936 r. lub do innych krajów do dnia 
31. XII. 1936 r., d) a wszelkich tytułów natury finan 
sowej, jak: prowizje handlowe, również wynika­
jące z transakcji towarowych, licencje, patenty, do­
chody z kapitałów, koszty utrzymania, zasiłki itjp.

-oo-

WIADOMOŚCI SPORTOWE
W Y N IK I LIGOWE 

Kraków: Wisła—Pogoń (Lw ów ) 2:1 (1:1). 
MISTRZOSTWA KRAKOWSKIEJ LIGI 
OKRĘGOWEJ 

Zwierzyniecki—Korona 2:2 
Fablok—Krowodrza 3:1 
Podgórze— Tarmovia 2:1 
Olsza—Makkabi 3:0 (2:0). Obie drożyny w 

osłabionych składach, bardzo słaba gra Mak­
kabi
PUCHAR KOZPN-n

Zw. Strz. Chełmek Cracorla rez. 5:3
Mościce—Wisła rez. 3:1 
Garbarnia rez. —  Grzegórzecki 5:1 

MISTRZOSTWA SZCZYPIORNIAKA 
KRAKOW A 

Garbarnia—Makkabi 3:2 (2:0)
Wifiła—Tempo 4:3 (1:2)
Gracoyia—Olsza 4:4 (3:1)

Czy drobni kupcy chrześcijańscy 
nie mafą już innych zmartwień?

Warszawa, 3 5. (g. m.) Żyjemy obecnie w cza­
sach niezwyikJych, gdy potrzebna jest największa 
konsolidacja społeczeństwa i zwarcie szeregów dla 
przeciwstawienia się groźnym wypadkom, które 
nadchodzą.

I tu, ograniczając się do drobnego kupiectwa ży­
dowskiego, trzeba stwierdzić, że czyni ono wszyst 
ko, ażeby nie zadrażniać stosunków z kupiertwem 
chrześcijańskim, a w  zakresie ofiarności na cele 
obrony Państwa wykazuje ono maksimum dobrej 
wioli, odejmując sobie nieraz dosłownie z ust, aże­
by tylko zakupić obligację, lub boa Pożyczki Obro 
ny Przeciwlotniczej.

"W tym samym czasie jednak znajdują się, nie­
stety, organizacje zrzeszone w Centralnym Związku 
Detal. Kupiectwa Chrześcijańskiego, które czynią 
wszystko, ażeby popsuć istniejące od lat dobre 
stgRmfal mdeday drobnym kupicctwem chrzęścijeń

TEATRY i KINA:
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

Czwartek, godz. 8 wiecz.: „Adrianna Lecou- 
vreur“

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO.
(Bocheńska 7)

Czwartek, godz. 8.45 Wiecz.: „Suhunita"

RE PE RTU AR  K INO TE ATRÓ W  
ADRIA: „D r Murek" (Brodniewicz, Andrze­

jewska, Nora Ney),
APOLLO : ,,Skradzione życie" (Elżbieta Ber- 

gner).
ATLANTIC : „Gibraltar" (Viviane Romance) 

i  „Noce Meksykańskie" (Doroty Lamour, Ray 
Mili and)

L. O. P. P. „Pola elizejskie" (Sacha Guiłry,) 
i „Dla ciebie senorito" (Nino Martini). 

PROMIEŃ: „Gehenna".
SCALA: „Blond niebezpieczeństwo" (Ginger Ro 

gers).
SZTUKA: „Kapryśna ekspedientka" (Danielle 

Dariieux).
ŚW IT : „Kobieta, którą kocham" (Paul Muni). 
UCIECHA: „Gungadin" (Wiktor Mac Laglen) 
W AND A: „Tłum szaleje" (Robert Taylor).

skini a żydowskim.
Okazja do tego nadarzyła się kilka dni temu na 

konferencji w Inspekcji Handlowej, zwołaną przez 
zarząd miejski m. st. Warszawy z udziałem przed­
stawicieli organizacyj detalicznego kupiectwa chrze 
śtijańskiego i żydowskiego.

Konferencja ta wiąże się z u normowaniem handlu 
owocarskifego na PI. Mirowskim w Warszawie i po­
działem je,go na miejsca dla poszczególnych linttj 

Przedstawiciele organizacyj kupiectwa żydowski^ 
go, przedłożyli obszerne materiały statystyc mt 
uzasadniające stanowisko kupiectwa żydowski#! 
go, ażeby połowa miejsc na Placu Mirowskim Kr 
stała zarezerwowana dla kupców żydowskich. j  

Oburzyło to delegacje Koła Komisantów Owoc#® 
akidh Cenitr. Związku DetaL Kup. Chrzęść. R, P* 
która złożyła odpowiednie oświadczenie, domagaj  
jąc się energicznej akcji w Jdenumku ca iwitegoj 
odżydzenia rynku owocarsildiego, po czym oi iuścdM 
konferencję. ,

Czy organizacje kupiectwa. chrześcijańskiego zo 
ją sicbde sprawę, że robota ich jest woda na młyn 

L najgroż&iejszęgo 30 ^1  niepodległości Polski.,
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liii w Uie „u r BLOND MEBEZP1ECZEHSTW0 W. gł. roli orocza 
Śpiewaczka i  fenome­

nalna tancerka
_ _ _________  ■ g i n g e r

BUipe) I  Szampański humor 1 Przepiękne melodie! Najwspanialszy taniec „BIG-flPflZ“ I R 9 G E R S

Wspaniały przegląd połągi sił 
zbrojnych Rzeczypospolitej

Defilada 3-majowa w stolicy
Warszawa, 3. 5. PA T . W  dniu obchodu r o - / molotów bojowych: bombowców myśliwskich

cznicy Konstytucji 3 maja, miasto przybrało 
wygląd uroczysty. Z gmachów publicznych i 
domów prywatnjych powiewają flagi o bar- 
wach narodowych. Pięknie udekorowana zo­
stała cała trasa, wzdłuż któcrej odbywała się 
defilada. A  więc A leje Ujazdowskie, plac 
Trzech Krzyży, Nowy Świat i Krakowskie 
Przedmieście az do ulicy Miodowej zostały 
przez obywateli stolicy bogato przybrane fla ­
gami, zielenią i  kwiatami. W e wszystkich o- 
knach widnieją portrety Pana Prezydenta R. 
P., Marszałka J- Piłsudskiego oraz marszałka 
Śmigłego Rydza.

Już we wczesnych godzinach rannych na 
chodnikach wzdłuż ulic, którymi odbywała się 
defilada, ustawiły się związki, organizacje i 
stowarzyszenia, młodzież akademicka, mło­
dzież szkolna, dziatwa. Licznie przybyły z ca­
łego kraju wycieczki obywateli do stolicy. —  
Przybyła wycieczka rodaków z Gdańska, z Za­
olzia, dziatwa szkolna z Jaworzyny, oraz 
wiele innych z całego kraju,

W  godzinach rannych tradycyjnym zwycza­
jem odbyło się uroczyste nabożeństwo w ka­
tedrze św. Jana, które celebrował J. Em. ks. 
arcybiskup Gall w otoczeniu duchowieństwa. 
Na nabożeństwie obecny był reprezentujący 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej premier 
gen. Sławoj Składkowski i minister spraw 
wojskowych gen. Tadeusz Kasprzycki, w za- 
łtępstwie pana marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza oraz członkowie rządu.

Po nabożeństwie przed godz. 11-tą na Plac 
Wolności, gdzie ustawiono trybunę reprezen­
tacyjną, przybyli z katedry pan prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj Składkowski, minister 
spraw wojskowych gen. T. Kasprzycki, wicem ar 
szałek Sejmu płk. Wenda w zastępstwie mar­
szałka Sejmu prof. W . Makowskiego, wice­
marszałek Dąbkowski w zastę : -.fwie marszał­
ka Senatu B. Miedzińskiego, członkowie rządu, 
członkowie korpusu dyplomatycznego, szef 
Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. St. 
Skwarczyńifki, prezes Najwyższej Izby Kontro­
li gen. J. Krzemieński, pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego Supiński, pierwszy prezes Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego dr. 
Br. Hełczyński, podsekretarze stanu, posłowie 
i senatorowie, przedstawiciele władz itd. Obec­
ni byli również weterani 63 r.

Obok trybuny, z której pan minister spraw 
wojskowych gen. T. Kasprzycki przyjął defi­
ladę w imieniu pana marszałka E. Śmigłego 
Rydza, ustawiła się generalicji oraz attaches 
wojskowi państw obcych.

O godz. 11-ej rozpoczęła się defilada wojsko­
wa, w której jak co roku w dniu 3 maja wzięły 
udział oddziały wojskowe garnizonu stołeczne­
go.

Defilad? otwierały oddziały szkół oficer­
skich, dalej maszerowały jednostki piechoty 
pułków garnizonu stołecznego. Wspaniała po­
stawa żołnierska, świetne równanie w szere­
gach, doborowy ekwipunek, budziły entuzjazm 
wśród tłumnie zebranej wzdłuż trasy publicz- 
nościi Gorącym oklaskom nie było końca. Da­
lej przedefilowały oddziały artylerii, kawale­
rii, łączności, dywizjony artylerii konnej. Po ­
wszechny podziw budziły wspaniale prezentu-

{ące się oddziały zmotoryzowane broni prze- 
iwlotniczych oraz czołgów. Rozentuzjazmo­

wane spojrzenia zgromadzonej publiczności 
■dołały jednak oderwać tylko od defilujących 
idd/ialćw eskadry powietrzne szybujących sa-

itd., które w pięknym szyku przedefilowały 
nad głowami zebranych tłumów publiczności, 
dając znać groźnym warkotem motorów, że 
powietrzna siła zbrojna naszej armii czuwa 
nad spokojem obywateli państwa.

Po defiladzie oddziałów wojskowych prze­
maszerowała potężna armia rezerwowa, stano­
wiąca jedną zwartą całość sił obronnych Rze­
czypospolitej. Przemaszerowały sprawnie, bu­
dząc uznanie znakomitą postawą i ekwipun­
kiem oddziały Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego, oddz;ały rezerwistów, Przyspo­
sobienia Pocztowego, Strzelca, junaków.

W  chwili, gdy przechodziły okryte chwałą 
poczty sztandarowe związków kombatanckich, 
z pocztem sztandarowym Związku Legionistów 
i P. O. W . na czele, odkryły się głowy, a pu­

bliczność w skupieniu oddała hołd zasługom 
tych, którzy pod tymi sztandarami walczyli o 
wolność i niepodległość Polski, a teraz trwają 
w pracy nad utrwaleniem je j mocarstwowego 
bytu. Również wspaniale prezentowały się od­
działy Przysposobienia Wojskowego Młodzie­
ży.

Przyjmowane gorącymi oklaskami przedefi­
lowały oddziały Przysposobienia Wojskowego 
szkół stołecznych męskich i żeńskich, harcerze 
i harcerki, wreszcie oddziały L. O. P. P. w do­
borowym ekwipunku obrony przeciwlotniczej 
oraz oddziały sanitarne Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Dzisiejsza rewia, która dała wspaniały prze­
gląd potęgi sił zbrojnych Rzeczypospolitej, zo­
stawiła niezatarte wrażenie wśród ludności 
stolicy oraz przybyłych ze wszystkich krań­
ców Polski obywateli.

*  *  *
Warszawa, 3. 5. (A ). W  dniu dzisiejszym 

jako w dniu święta narodowego odbyły się u- 
roczyste nabożeństwa we wszystkich synago­
gach. M. in. przemawiali prof. Schorr i prof. 
Bałaban. którzy nawiązując do znaczenia Kon­
stytucji 3 Maja wzywali do subskrybowania 
pożyczki.

Protest przeciw barbarzyństwu
apel do narodów miłujących wolność

Warszawa, 3. 5. ŻAT. W e wtorek wieczorem 
zustały otwarte obrady ósmego zjazdu delega­
tów żydowskiego towarzystwa emigracyjnego 
„Jeas“ . Po wysłuchaniu sprawozdania i  refe­
ratów zjazd uchwalił następującą rezolucję: 

Ósmy zjazd delegatów centralnego żydow­
skiego towarzystwa emigracyjnego „Jeas“ w 
Polsce, zebrany w Warszawie dnia 2 maja głę­
boko poruszony wstrząsającą tragedią, przeży­
waną przez setki tysięcy Żydów w Europie 
środkowej, pozbawonych praw obywatelskich, 
poniżanych w  swej godności ludzkiej wyzuwa­
nych ze swego mienia, wtrącanych do obozów 
koncentracyjnych, gnanych na oślep z kraju

do kraju, wyraża wobec całego świata cyw ili­
zowanego stanowczy protest przeciwko temu 
niebywałemu barbarzyństwu i zwraca się do 
wszystkich wolnych i wolność miłujących na­
rodów o otwarcie swoich krajów dla nieszczę­
śliwych naszych braci. W pierwszym zaś rzę­
dzie apelujemy do rządu W ielkiej Brytanii, 
który przyjął powierzony mu mandat stworze­
nia żydowskiej siedziby narodowej w Palesty­
nie, by spełnił wzięte na siebie obowiązki, u- 
chylił ograniczenia imigracyjne Żydów w Pale­
stynie i nie przyczyniał się do spotęgowania 
niedoli emigrantów żydowskich, zmierzających 
do swej historycznej siedziby.

Narada jugosłowiańsko-rumuńska
Białogród, 3. 5. (R ) Minister spraw zagrani­

cznych Rumunii Gafencu przybędzie do Bia- 
łogrodu w dniu 5 b. m. pobyt jego w stolicy 
Jugosławii trwać będzie 24 godzin. Zapowiedź 
tej w izyty wywołała znaczne zainteresowanie 
w tutejszych kołach politycznych. W  czasie 
rozmów, jakie minister Gafencu przeprowa­
dzi z ministrem Markowiczem, obaj szefowie 
polityki zagranicznej będą mogli dokonać prze­
glądu sytuacji europejskiej i wymienić poglą­
dy na aktualne zagadnienia polityczne. M. in. 
omawiane będzie niewątpliwie zagadnienie sto­
sunku Węgier do Jugosławii, zwłaszcza pod 
kątem ewentualności zawarcia paktu o niea­
gresji pomiędzy Budapesztem a Białogrodem. 
Mówi się tutaj, że istnieje możliwość wysu­
nięcia przez ministra Gafencu jako przewodni­
czącego ententy bałkańskiej sugestii zwołania 
w  najbliższym czasie do Bukaresztu sesji en­
tenty bałkańskiej, która miałaby na celu do­
konanie ogólnego przeglądu sytuacji europej­
skiej. Zaznaczyć bowiem należy, że ostatnie 
posiedzenie ententy bałkańskiej odbyło się w 
Bukareszcie w styczniu br., a więc przed w y­

darzeniami, zmieniającymi układ sił w Euro­
pie wschodniej i południowej.

Informacyjny dziennik białogiodizki „Praw- 
da“  zamieszcza artykuł z okazji zbliżającej się 
wizyty min. Gafencu w Jugosławii, w którym 
poza stwierdzeniem istnienia silnych więzów 
przyjaźni i wspólnych interesów łączących oba 
kraje, podkreśla identyczną postawę Jugosła­
w ii i Rumunii, unikających łączenia się z 
wszelkimi blokami ideologicznymi, a stojących 
na straży swej integralności i niezawisłości.

Przyjaźń rumuńsko-włoska
Rzym, 3. 5. PAT. „Corriere de la Sera“ oma­

wiając wizytę ministra spraw zagr. Rumunii 
p. Gafencu pisze, że wizyta zakończyła się w 
sposób najbardziej naturalny rozmowami, od­
bytymi w Rzymie, ponieważ Rumunia jest kra­
jem zaprzyjaźnionym z Włochami, z którymi 
ma wiele doniosłych interesów politycznych, e- 
konomiicznych i  intelektualnych, łączących ob« 
kraje. N ie było żadnego powodu, aby minister 
rumuński powrócił z Paryża do Bukaresztu 
bezpośrednio, pomijając Rzym.

„Raj" hitlerowski w Kłajpedzie
Królewiec, 3. 5. PAT. Z Kłajpedy donoszą, 

że obowiązujące na terenie Niemiec ogranicze­
nia w przyjmowaniu członków do partii na­

rodowo - socjalistycznej zostały przejściowo 
zniesione dla obszaru kłajpedzkiego. Każdy 
mieszkaniec Kłajpedy może wnieść podanie o 
przyjęcie go do partii.
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L I T W I N O W  USTĄPI Ł!
Moskwa, 3. 5. PAT. Korespondent PAT. do-. Zaznaczyć należy, iż były komisarz L ttw l-. Kto będzie następcą Litwinowa na rada nie 

nosi, że długoletni komisarz ludowy spraw za -1 now był obecny wśród członków rządu i Polit- wiadomo gdyż koła urzędowe odmawiają 
granicznych Litwinow został zwolniony na biura na mauzoleum Lenina podczas defilady wszelkich wyjaśnień, 
własną prośbę z zajmowanego stanowiska. pierwszomajowej. |
m m  - ■ -----------------------------------------------------------------------------------------  -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Bł. p.

Dr MICHAŁ MARGULIES
adwokat w  Stopnicy 

zmarł dnia 3 maja 1939 roku po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 
4 maja b. r. z domu przedpogrzebowego 
na nowym cmentarzu żydowskim w  Pod­
górzu.

ŻONA, SYN i RODZINA.

Godzina pogrzebu podana bądzie na klepsydrach

Piłkarze Wisły Krak. zwycięża­
ją Pogoń lwowską 2:1 (1:1)

(hl.) Orły lwowskie, poprzedzone dobrą famą 
pogromców Warty poznańskiej, uchodziły pow­
szechnie za faworyta w  powyższym meczu ligo­
wym z Wisłą, której nierówna forma i zmienna 
kondycja, a nawet niepowodzenia nie dawały 
gwarancji należytego oporu. Tymczasem praca 
trenara Mazała, dawniejszego słynnego gracza 
Slwyiii praskiej, wykazywać już zaczyna widoczne 
takuitki. Mimo dalszego odmłodzenia drużyn? (za­
miast chorych Gracza i Hausnera znajdują iię na 
łącznikach Cholewa i Obtułowicz) czerwoni są 
obpcnie zespołem bardzo jednolitym, dobrze zgra 
nyip, celowo i prezycyjnie kombinującym, oraz 
technicznie i stylowo na wysokim poziomie.

Pogoń, także zresztą zmieniona pod względem 
fiizjognomii jest bardzo szybką, groźną, ambitną, 
drużyną. Już w pierwszej minucie zdobywa Wo­
lanin dalekim nieoczekiwanym strzałem prowa- 
dizenie 1:0. Bramkarz Wisły Koozwara obliczył 
kierunek piłki tuż koło słupka. Tymczasem nie­
spodziewanie piłka znalazła się w siatce. Pogoń, 
zachęcona tym nagłym sukcesem, gra w  szybkim 
tempie bardzo dobrze i ma w okresie początko­
wym dość dużą przewagę. Kwartet ofensywny: 
Matias, Wolanin, Niechcioł, poparty przez Wasie- 
tWioza ze środkowej pomocy, demonstruje dobrą 
robotę piłkarską i  z trudem przeciwstawia mu się 
defensywa Wisły.

Powoli atoli czerwoni przychodzą do siebie i 
dolną dokładną grą odzyskują teren i zaczynają 
nawet zagrażać coraz bardziej Lwowianom, Mło­
dsi gracze napadu, kierowani przez rutynowanego 
i dobrze się orientującego Artura, oswajają się i  
Przytomnieją. Zespół gospodarzy gra z każdą chwi 
lą lepiej i ambitniej. Tuż przed pauzą wyrównuje 
Lholewa główką na 1:1.

Skoro Wisła w I. połowie, walcząc przeciw słoń- 
®u. i wiatrowi, umiała zdobyć remis, istniała nar 
dzieją, że w  I I  połowie przy dalszej produktyw­
nej pracy może nawet zwyciężyć, i  rzeczywiście 
mają gospodarze po przerwie przewagę nad Lwo- 
■Wiakami, którzy zadz'wiają apatią i brakiem do­
statecznej ruchliwości, robiąc wrażenie wypum- 
POWanych tempem pierwszej części. Ten okres 
musiała Wisła wyzyskać, zanim goście złapią dru- 
8i oddech i przejdą do kontrofensywy. Udało się 

to znowu przez młodziutkiego Cholewę, który 
zdobył drugą, decydującą o zwycięstwie bramkę, 
P&howaie główką po lewej centrze. Ofensywa Wi­
sły trwa jeszcze nadal, ale nie umie ona wykorzy­
stać wielu szans tymbardziej, że w bramce lwow­
sk ą  niweczy wszelkie akcje zwinny i przytomny 
Albański, były długoletni strażnik sanctuarium 
toprezantacji Polski.

Kto wie, czy mimo pewnej wyższości taktycz- 
°ej Wisły, zdołałaby ona utrzymać to cenne zwy­
cięstwo, gdyby nie przypadek, że W drużynie 
lwowskiej skutkićm zderzeń niezawinionych (na­
wet z własnymi partnerami) trzech jej zawodni­
ków kolejno musiało opuścić boisko, W pewnej 
chwili Pogoń grała tylko w 9-tkę. Brak Matiasa 
1 Wąsie wieża zdeprymował i osłabił diuoba ofen* 
sywmego Pogoni, narWet po ich powrocie.

Nie można jednakowoż twierdzić, że tylko temu 
Wisła ma do zawdzięczenia zdobycie 2 punktów,

Adres hołdowniczy dla pary królewskiej 
uchwalił parlament brytyjski

Londyn, 3. 5. ( j ) .  Parlament angielski uchwa­
lił dzisiaj jednogłośnie adres hołdowniczy dla 
pary królewskiej z okazji podróży do Kanady 
i Stanów Zjednoczonych. Prem. Chamberlain 
zaznaczył w swym przemówieniu, że król i kró­
lowa udają się w podróż, która Ich zmusi do 
kilkutygodniowej nieobecności w kraju Po­
dróż ta wzmocni jeszcze bardziej więzy łączą­
ce poszczególne części imperium brytyjskiego. 
Wizyta pary królewskiej w U. S. A. będzie 
pierwszą wizytą władcy Anglii. Stosunki mię­
dzy narodami angielskim i amerykańskim ma­

ją specyficzny charakter i nie są wynikiem je­
dynie wspólności języka.

3-godzimie obrady gabinetu 
brytyjskiego

Londyn, 3. 5. (R ) Rada ministrów obrado­
wała dziś w przeciągu 3 godzin. Narady za­
kończono o godz. 13.30.

Londyn, 3. 5. ( j ) .  Dzisiejsze posiedzenie ga­
binetu poświęcone było omówieniu obecnego 
stanu rokowań z rządem sowieckim w sprawie 
pomocy dla państw zagrożonych agresją.

Zamach bombowy w Manchester
Londyn, 3. 6. (R ) Ubiegłej nocy nastąpiła I w pobliżu miejsca katastrofy trzech osobni- 

-w Manchesterze eksplozja w jednym z domów, ków, podejrzanych o dokonanie zamachu bom- 
położonych w dzielnicy Charlton. Policja ujęła I bowego.

Za przykładem  Francji

Nowa ustawa prasowa w Holandii
Zakaz wrogich wystąpień przeciw  poszczególnym grupom spo­

łeczeństwa
Haga, 3. 5. PAT. W  eelu utrzymania porząd­

ku publicznego rząd holenderski wniósł do 
parlamentu projekt ustawy, mającej położyć 
tamę niepożądanym wystąpieniom prasowym. 
Projekt ustawy przewiduje możliwość zawie­
szenia dzienników i czasopism w razie stwier­

dzenia przestępstwa przeciwko bezpieczeństwo 
państwa, lub porządkowi publicznemu. Jedno­
cześnie projekt ten przewiduje uzupełnieni* 
ustawy prasowej, w części, dotyczącej kar za 
obrazę władz, instytucyj publicznych lub po­
szczególnych grup społeczeństwa.

Demonstracje przeciw narodowym 
socjalistom w Kopenhadze

Sztokholm, 3. 5. (t ), Z Kopenhagi donoszą, . ków tej partii na jednym z placów w Kopen- 
że odbyły się tam demonstracje, skierowane hadze doszło do bójki, podczas której policja 
przeciwko duńskim narodowym socjalistom, interweniowała, aresztując 5 osób i  przywra? 
Podiczas gromadzenia się nielicznych zwolenni- cając porządek.

bo stan 2:1 uzyskała ona w walce z kompletnym 
zespołem, a dalsza gra jej pod względem stylu, 
taktyki i konstruktywności, była bez zarzutu. Gzer 
woni byli tu idealnie /cementowaną jedenastką 
tak dalece, że nikogo z całej drużyny nie można by 
wyróżnić, wszyscy grali na obecnym maksymal­
nym może poziomic i w formie w tym sezonie nie 
tiotowancj. Utrzymanie tego poziomu stanowiło 
by rewelację ekstraklasy piłkarskiej, albowiem 
taka gra jest już naprawdę futbollem.

O ile nas nasze spostrzeżenia i wrażenia nie 
mylą, to zaczyna się może powoli postęp naszego 
piłkairstwa. To cośmy zdołali ostatnio zaobser­
wować w drużynach Ruchu, Amatorskiego, War­
ty, Wisły, Pogoni, Garbami, może już dać pewne 
horoskopy i nadzieje, że rodzi się nowa całkiem 
dobra generacja piłkanzy polskich, którzy powo­
li przywrócą utraconą markę i  opinię na rynkach 
zagranicznych.

Sędziował p. Bergtal t  Warszawy.

Kraków. Na starcie stanęło 97 zawodników, 
z których bieg ukończyło 72. Zwyciężył Soldau
(Cracovia)

Zakopane. W biegu seniorów zwyciężył Zubek 
(Sokół). Należy zaznaczyć, że najlepsi biegacze 
zakopiańscy startowali w powiatowym biegu na­
rodowym, który się odbył w Nowym Targu.

Lwowskie kupiectwo żydowskie 
ofiarowało Armii 6 karabinów, 
maszynowych

Lwów, 3. 5. (B ). Dziś odbyła się we Lwowie 
uroczystość przekazania armii sześciu karabi­
nów maszynowych ofiarowanych przez ku- 
piectwo żydowskie. Uroczystość odbyła aię w 
obecności dowódcy garnizonu generała Zulau- 
fa w zastępstwie ministra spraw wojskowych*

Znaleziono zwłoki ofiary 
„białej śmierci"

Zakopane, 3 5. PAT. drugim dniu pro 
wadzonych na życzenie rodziny poszukiwać 
Tatrzańskiego Ochotniczego Pogotowia Ratun­
kowego za zwłokami ś. p. Stanisława Zaremby, 
który zginął wraz z trzema towarzyszami por­
wany lawiną w styczniu b. r. na stekach Skraj­
nej Turni natrafiono dzisiaj o godz. 8 rano no 
zwłoki ofiary Tatr w t. zw. rynnie na stokach 
Skrajnej Turni ku Dolinie Cichej, o około 80 
metrów powyżej miejsca, w którym znalezio­
no zwłoki «. p. Kosmowskiego.

Zwłoki ś. p. Stanisława Zaremby znleaionr 
w południe na Halę Gąsienicową, skąd zostały 
przewiezione do Zakopanego.
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MADLES RCYEB w wsłpania?ym drara(*■  W z m y s ł ó w  i namiętności

t IIŁOSC W KAJDANACH
JU Z  O D  J U T R A  W  K IN IE  „ W A N D A "

Nołoiow - nastcpcA Litwinowa
Moskwp. 3. 5. PAT. Komisarzem ludowym 

spraw zagranicznych Z. S. R. R. mianowany 
został przewodniczący rady komisarzy ludo­
wych Z S. R. R. Mołotow.

*  *  *
Moskwa. 3. 5. PA T  Agencja Tass ogłasza

następujący komunikat

Londyn, 3. 5. (t ) Odpowiadając w izbie 
Gmin na interpelację posła Labour Party Hen­
dersona, czy rząd brytyjski gotów byłby udzie­
lić gwarancji Niemcom na -asadzie wzajemno­
ści na wzor gwarancji, udz.elonej Polsce, pre­
mier Chamberlain oświadczył. „W  niedaw­
nych deklaracjach jak najwyraźniej stwierdzi­
łem, żt za rzut, iż rząd brytyjski prowadzano 
litykę okrążania Niemiec, pozbawionj jest 
wszelkiej podstawy. Rząd brytyjski z pewno­
ścią byłby gotów rozważyć propozycje w spra

Waszyngton, 3. 5. (R L  Demokratyczny po­
seł stanu Nowy Jork Kennedy, złożył projekt 
ustawy, upoważniającej rząd do wypowiedze­
nia wojny w dwóch wypadkach: 1) W  razie 
zaatakowania terytorium Stanów Zjednoczo­
nych i 2) w razie konieczności obrony przy 
pomocy wojny doktryny Monroego.

R,o de Janeiro, 3. 5. (t ). Uwagę publiczną 
zwróciły masowe wyjazdy Niemców z Brazy­
lii. W  pismach niemieckich w Kurytybie, Sao 
Paulo i Porto Alegre coraz częściej pojawiają 
się ogłoszenia o gospodarstwach i przedsię­
biorstwach „tanio do nabycia z powodu wy­
jazdu.". Ostatnio pisma rioskie doniosły, że na 
pokładzie wielkiego transatlantyku „Monte 
Paschoai" udało się do hamburga kilkuset 
Niemców. Ścisłą jest wiadomość, że wśród tyeh

Odpowiedź rządu brytyjskiego 
w sprawie Palestyny

Kair, 3. 5. PAT. W  dniu wczorajszym am 
basador brytyjski wręczył premierowi Mahmud 
Paszy prowizoryczną odpowiedź rząau brytyj­
skiego na arabskie propozycje w  sprawie za­
gadnienia palestyńskiego. Odpowiedź ta nie 
jest ostatecznym zajęciem stanowisaa przez 
rząd brytyjski.

Mocarstwa demokratyczne zde­
cydowane utrzymaf swą prze­
wagę na morzu!

Paryż, 3. 5. (zr.) Rząd francuski nakazał 
dwom 26.500-tonowym okrętom wojennym 
„Slrassburg" i „Dunkerąue" udanie się do L i­
zbony w dniach najbl zszych. W  ten sp isob 
okręty francuskie wyiprzedza et kadrę niemiec- 
1 ą, która również ma zawmąc do Lizbony i 
znajdą się tam w chwili przybycia eskadry 
niemieckiej

Pretydiirm najwyższej rady ZSRR miano­
wało przewodniczącego rady komisarzy ludo­
wych ZSRR Mołotowa, komisarzem spraw za­
granicznych Z. S. R, R. z zachowaniem dotych- 
czasc vvego stanowiska i zwolniło Litwinowa 
na jego własną prośbę ze stanowiska komisa­
rza spraw zagranicznych ZSRR.

wie wymiany wznjemnych zapewnień z rzą­
dem niemieckim".

Na zapy tanie posła Labour Party Noela Be- 
kera czy do gwarancji przeciw agresji przy­
stąpić mogą i inne rządy, które w dobrej wie­
rze zgodzą się wyrzec agresji, premier Cham­
berlain odpowiedział: „Oczywiście, są to gwa 
rancje przeciwko, i to wyłącznie przeciwko 
agret-ji. Jeśli chodzi o rozszei zenie ich zasięgu 
to niewątpliwie rząd gotów byłby rozważyć 
wszelkie propozycje dla ich rozszerzenia".

Waszyngton, 3. 5. (R ) Komisja spraw zagra 
nicznych Izby postanowiła zalęgnąć po pouf­
nym posiedzeniu przedstawicieli rozmaitych 

ministerstw opinii w sprawie neutralności 
przed zredagowaniem ustawy o rewizji „neu- 
trality act".

kilkuset Niemców było 113 dawniejszych csaa- 
ników ze stanu Rio Grandę, co potwierdził kon­
sul niemiecki w wywiadzie prasowym, zamie­
szczonym w pismach Reszta, blisko 400 Niem­
ców, byli to osadnicy z Argentyny, Wyjeżdża­
jący z Brazylii informowali przedstawicieli 
prasy rioskiej, że do pobytu w Brazylii zrazi­
ło ich nastawienie anty niemieckie społeczeń­
stwa brazylijskiego.

Niezależnie od tego stacjonowane w Gibral­
tar7 fiancuskie okręty wojenne w składzie: 
3 okręty liniowe, 1 krążownik i 9 kontrtorne- 
dowców pozostaną tam do czasu powrotu nie­
mieckiej esaadry do kraju.

Polska otrzymała dostawę 
10 lokohiwtyw do Egiptu

Kair, 3. 5. PAT. Zarząd kolei egipckich za­
twierdził przetarg na JO lokomotyw (towaro­
wych i zwykłych pasażerskich) na którym o- 
lerta Polski okefiała się najtańszą. Zamówie­
nia na te lokomotywy ą>st°n powierzone Po l­
sce.

Ustawa żydowska na Węgrzech 
uchwalona

Budapeszt, 3. 5. PAT . W  dniu wczorajszym 
pai lament uchwalił ostatecznie ustawę aniyzy- 
dov ską.

Depesza prez. Rooseve!ta 
do P. Prezydenta R. P.

[Waszyngton, 3. 5. ( f ) .  Z okazji święta 3 Maja 
prez. Roosevelt wysłał depeszę dc P. Prezy­
denta B . P. z życzeniami pomyślności dla pań­
stwa polskiego.

Antb. Łukasiewicz u min. ionneta
Faryż, 3. 5. ( f ) .  Min. Bonnet p w ją ł  dzisiaj 

amb. Łukasiewicza. Amb. Coirbin przy i jty zo­
stał w Forcign Office.

Jak donoszą z Berlina, ambasadorowie nie­
mieccy w  Paryżu i Londynie powrócą wkrót­
ce na swe stanowiska.

Lord Halifax u króla Jerzego
Londyn, 3. 5. (R ). Po południu król przyjął 

lorda Halifaxi

Ochrona wolności prasy... 
w Anglńi

Londyn, 3. 5. ( j ) .  Min. Hoaie sapowiedwat 
wniesienie projektu ustawy do Izby Gmin o 
ochronie wolności pracy.

Min. Hudson jedzie do N. Jorku
Londyn, 3. 5. ( j ) .  Min. Hudson uda się do 

Nowego Jorku celem dokonania w dniu 12 ma­
ja oficja'nego otwarcia brytyjskiego pawilonu 
na nowojorskiej wystawie światowej.

Rokowania anglo-rumuńskie
Bukareszt, 3. 5. ( j )  Misja brytyjska, bawią­

ca w Rumunii, otrzymała z Londynu nowe in­
strukcje, które sprowadzą rokowania handlo­
we angielsko-rumuńskie na nowe lory. Ma po­
wstać rumuńsko-angielskie towarzystwo han­
dlowe celem wzmożenia wymiany handlowej 
m iędzy Anglią a Rumunią.

Regent Paweł jedzie do Rzymu
Białogród, 3. 5. ( j ) .  Ks. regent Paweł wraz 

z małżonką przybędą do Rzymu, gdzie zabawią 
4 dni jako goócie v'łosk-ej pary królewskiej.

Ustawa c ochronie przeciwlotni­
czej w Jugosławii

Ł,ałogrod, 3. 5. ( j ) .  Rząd wydał ustawę o 
ochronie przeciwlotniczej, która natychmiast 
weszła w życie. Przewiduje ona ewakuację 
mieszkańców miast na wypadek wojny, roz­
dział masek gagowych i utworzenie schronów 
we wszystk ich domach. Sklepy spożywcze są 
zobowiązane do posiadania na składzie zapa­
sów na 3 miesiące.

Teleky i Csaky składają 
sprawozdanie

Budapeszt, 3. 5. (R ) Regent Horthy przyjął 
dziś na audiencji ministrów Teleky‘egc i Csa- 
ky‘ego, którzy zdali mu sprawozdanie % prze­
biegu prowadzonych w Beninie rozmów. O 
godz. 13 zebrała się na nadzwyczajnym posie­
dzeniu rada ministrów, która również wysłu­
chała sprawozdania min. Teleky‘ego i Csaky‘e- 
gc. Poza tym rada ministrów zajmowała się 
sprawą nowych wyborów.

Po południu zebrała się komisja dla spraw 
zagranicźnych Jzby Deputowanych, celem w y­
słuchania expt>se min. Csaky.

As. Colonna w Budapeszcie
Budapeszt, 3. 5. PAT. Gubernator R :ymu ks. 

Colonna oraz małzoiiKa jego bawić tu będą do 
niedzieli. W  węgierskich dołach politycznych 
podkreślają, że wizyta ta pozbawiona jest cha­
rakteru politycznego.

Dziennikarz niemiecki wydalony 
z Belgii

Bruksela, 3, 5. (R ). Rząd belgijski postano- 
w ił wydalić z Belgii dziennikarza niemieckie­
go Ehlerta, korespondenta „W  estdeutscher 
Beobachter", redaktora „Deiósch - Belgiach* 
Rundę-.hau".

Zgoda Niemiec na remilitaryza- 
cję wysp Alandzkiich

Berlin, 3. 5. PAT. Urzędowo donoszą: Rząd 
niemiecki wyraził ewą zpodą na fińsko -szwedz­
kie propozycje w sprawie iup<m* denią wysp 
Ąlandzkich.

W.Brytan a gotowa udzlelrf 
gwarancyj... Rzeszy

Kiedy rząd SŁ Zjednoczonych 
może wypowiedzieć uojnęl

Niemcy uciekają z Brazylii
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DZl£ we czwartek, 4 maja, w sali kinoteatru „A l 7 IA “  Starowiślna 21 odbędzie się staraniem ZW« ŻYD* Mł. 

AKAT. U. J. HA5LACHAR - PRZEDŚWIT

odczyt EZRIEf Fi CARtl? ^ z Palestyny, znakomitego publicysty,
n. t. KTO BADZIE RZĄDZIŁ PALESTYNĄ? — Ela wzmocnienia akustyki zainstalowano głośniki. Początek o 20.45

Pod znattem wsoraniałej dekady 
mliioło Swiofii 3-go Naja w Krakowie

W PISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY ­
DOWSKIEGO TO W AR ZYSTW A SZKOŁY LU- 
OOWEJ I ŚREDNIEJ W  KP.AKOWIE do kl. h  
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
dl- Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
loboty i świąt od godziny 9 do 15.

Kronika krakowska
Dziś odczyt Dra E .  Cariebacha

Na zaproszenie Zw. Żvd. Młodz. Akad. U. J. „Ha- 
SZACHAP-PRZEDSWIT", przybywa d ziś do Kra­
kowa znakomity publicysta i ceniony nasz współ­
pracownik red. Dr. Ezriel Carlebach z Palestyny, 
który wygłosi odczyt n. t.

„KTO BĘDZIE RZĄDZIŁ PALESTYNĄ?"

H iozyt odbędzie się dziś, we czwartek o yodz. 
8.45 wiecz. w sali kinoteatru „Adria", przy ul. 
Starowiśmej 21. Dla wzmocnienia akustyki, zain­
stalowany będzie na sali mikrofon z głośnikami.

Bilety do nabycia w firmie Fi.av.hhab, Grodzka 
46 . przy kasie juz cd godz. 7.30 wiecz.

Doniosia narada działaczy syjo­
nistycznych ze współudziałem 
Samuela żuchowickiego

Jak już onegdaj donieśliśmy, przybył do Polski 
na czele delegacji palestyńskiej znany dzi<daoz 
syjonistyczny Samuel żuchowicki, założyciel ko­
lonii Magdiel, członek A. C. i dyrektorium świa­
towego K. K. L, W związku z akcją prowadzoną 
przez p. Żuchowicki ego odbyła się w Warszawie 
narada, przywódców ruchu syjonistycznego w Pol- 
soe. Na zebra iu  tym przedstawił p, Zudiownciu 
perspektywy i możliwości pracy kolomaacyjnej w 
najbliższij nrzyszłosci w świetle obecnych stosun 
ków polityczni ych.

Z wywodów jego Wyniica, iż mimo niewątpli­
wie ciężkiej sytuacji polip czinej są obecnie bar­
dzo korzystne widoki dla ekspansji gospodarczej 
Żydów w Palestynie. P Żuchowicki, który jest 
znakomitym znawcą problemów gospodarczych i 
kolonizuicyjnych, przywiózł z soną szereg map i 
wy! reaów, na podstawie których wykazał, że 
istnieją obecnie bardzo realne możliwości osiedle­
nia dziesiątek tysięcy Żj dów na roli i tym samy m 
stworzenie podstawy dla dalszej emigracji żydów 
do Palestyny.

Realizacja tych planów zależy tylko od środ­
ków finansowych, które są już obecnie niezbędne. 
Tocząca się na całym świecie ancja „Hagalila" 
ma właśnie dostarazyó koniecznych środków dla 
realrEacji tych d miosłyeh i pożyteczny cli planów.

Jak się dowiadujemy, p. ŻucUowicki przybywa 
w przyszłym tygodniu do Krakowa i żydowskie 
społeczeństwo krakowskie będzie miało możność 
usłyszeć p. Żuchowicaiego na akademii palestyń­
skiej, urządzonej staraniem Centrali K  K L. w 
Ki akowie

Koncert synagogalny na rzecz 
F .  O . H .

W sobotę 6. b. m. wieczorem odbędzie się w 
Synagodze Postępowej iPodDrzezie 1) wielki kon­
cert synagogalny w wykunaniu chóru templowe- 
go i nadkantora Leona Schneidera ,pod kierowni­
ctwem muzycznym dra Izaaka Lusta. w bogatym 
programie, obejmującym najwybitniejsze utwory 
muzyki synagogalnej znajdą się m. in. kompozy­
cje Lejzerke Goldberga, nieodżałowanego i uluhio- 
go cnazena naszego nuaióa. Czysty dochód kon­
certu przeznaczony jest na F. O. N. Ze względu 
na cel jak również ze względu na program i w y ­
konawców, koncert zapowiada się jako impreza 
artysi, r-Ttią dużej miary. Przedsprzedaż biletów 
■w firmie A. Fisclihab, Grodzka 46, oraz u p, Ba U 
sama, Podbrzezie 1.

—  KURS LOPP. Dziś godz. 19.15 oobędue się 
bezpłatny iiuns informacyjny LOPP, w  lokalu Zw. 
Kombatantów Żyd. Rynek Gł. 12. II. p.

— ODCZYT. D.iiś godz. 20.15 wygłosi odczyt dr 
Henryk Sternsahuss, n. t. „Wścieklizna u zwie­
rząt i ludzi" w  lokalu Zw. Kombatantów Żyd. 
Kynek Gł. 12. II p. Wstęp wolny.

Pod znakiem wspanialej defilady wojsko­
wej na Błoniach minęło tegoroczne Święto -3-go 
Maja w  Krakowie. We środę rankiem padał 
wprawdzie deszcz, ale niebo wypogodziło się 
niebawem i w cnwili rozpoczęciu delilady w yj­
rzało słońce z poza chmur.

W  godzinach rannych odbyło się w Synago­
dze Postępowej uroczyste nabożeństwo, na 
które przybyli przedstawiciele władz, Gminy 
żydowskiej, Związków i Organizacji oraz licz­
na młodzież szkolna.

Kazanie wygłosił rabin dr Schmelkes, nabo­
żeństwo zus odprawił rabin dr P feffei, a nad- 
kantor Srhcchter przy akompaniamencie chó­
ru odmówił modły.

Równocześnie odbyło się nabożeństwo w Sta­
rej Synagodze, gdzie kazanie wygłosił rabin 
Kornilzer.. a modły odprawił nackantci Gol- 
aenberg.

Na Błoniach krakowskich ustawiły się rano 
w  wielkim czworoboku formacje wojskowe, 
organizacje, młodzież szkolna i nieprzejrzane 
tłumy publiczności. Po nabożeństwie rozpoczę­
ła sdę -wielka defilada.

B°rlin, 3. 5. PAT. Prasa polska w Niemczech 
donosi o wydaleniu z ziemi ojczystej na po 
graniczu 10 PoIakow, a mianowicie pracow­
nika banku M an ila  Zdr< nca z Zakizewe go­
spodarza Jana Jaśkowa z Zakrzewa, rouotnika 
Jana Gracza z Wiśni wki, drwala Franciszka 
Bepańskiego z Werska. Pracownik banku lu­
dowego Marcin Zdręca utrzymuje 7-ro dzieci. 
Na skutek wydalenia Jana Gracza apteka nad 
gospodarstwem spaść musi na głowę jego 17- 
letniego synr Bepański był dłuższy czis pre­
zesem tow. młodzieży w Wersku. Ti-go nam ego 
dnia, 27 kwietnia starostwo w Ąłotowie prze­
słało Wojciechowi Piochowi z Brudni, Roma­
nowi Masselowi z Werska, Szymonowi Schef- 
felowi z Werska i Janowi Herudajowi z Kró­
lewskiej W si pisma z odrzuceniem prośby o 
cofnięcie otrzymanego w styczniu b r. naka 
zu opuszczenia ziemi ojczystej. Wobec powyż-

§->o tkanie Ribbentrop -Ciam#
Rzym, 3. 5. PAT. Zapowiedziane spotkanie 

ministra von Riibbeiw opa z min. Ciano nad 
jeziorem Como wywołało w tutejszych kołach 
politycznych i prasowych duże zainteresowa­
nie, Prasa włoska nie poświęca jednak dotych­
czas zapowiedzianemu spotkaniu żadnych ko- 
memtaizy

„GiornaJe dTłalia" sygnalizuje z Berlina o- 
pinię, że zdaniem tamtejszych kół politycznych 
spotkanie odbędzie się w ran ach polityki osi 
Rzym— Berlin.

Z  teatru, literatury i sitaki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po­

wtórzenie .Adrianny Lecouvreur" E. Scrihe‘a i 
E. Legouve‘a, w reżyserii W. Radulskiego, z Z. Ja­
roszewską w roli tytułowej. — W piątek po cenach 
zniżonych komedia L H. Morstina „Obrona Kaan- 
typy".

— TRIUMFALNY POCHÓD „SU1 AMITY \ Re­
welacyjne widowisko Warsas wskiego Żyd, Teatru 
Artystyczne«o (WIKT) p. k. Zygmunta Turkowa 
warująca sielanka historyczna „Sulamita", święci 
istne triumfy na scenie teatru na Bocheńskiej. Go 
wieczór zbiera się w teatrze żydowskim elita pu- 
bMczności krakowskiej, która jest oczarowana 
przepięknym widowiskiem i koncertowym wyko­
naniem jego przez -wszystkie czynniki współozes 
negu teatru.

Nu trybunie, obitej szkarłatem, zajęli miej­
sca wojewoda la akowskim dr. Tyimński, gen. 
Jatelnicki i prezydent miasta dr Czuchajowski. 
Obok zajęli miejsca gen. Mond z korpusem o- 
licersk&m, starostowie dr. Wojnarowski i dr. 
Łach, szefowie urzędów państwowych, konsu- 
lowie państw obcych w Krakowie oraz przed­
stawiciel0 organizacji i instytucji.

Przy dźwiękach orkiestr rozpoczęła się im­
ponująca defilada. Na czele postępowała mło­
dzież szkolna i harcerstwo, dalej maszerowa­
ły formacje wojskowe. Zebrane na Błoniach 
wielotysięczne rzesze witały bur/ą oklasków 
dziarskie oddziały wojskowe, oklaskując ser­
decznie zarówno oddziały piechoty, jak też pę­
dzących galopem ułanów, artylerię i kolumny 
broni pancernej.

W  czasie defilady oddziałów lotniczych prze­
leciały nad Błoniami eskadry samolotów bo­
jowych. Za oddziałami wojskowymi maszero­
wały poczty sztandarowe organizacji komba­
tanckich korporacje akademickie, hufce szkol­
ne, Związek Strzelecki oraz liczne organizacje.

szego, wymienieni rodacy opuścić muszą ojco­
wiznę 9 maja 1939 r. List wydalający otrzy­
mał dziś roln.k Piotr-iŁesal!.

Berlm, 3 5. .PAT- Według doniesień prasy 
polskiej, na Śląsku Opolskim i na pograniczu 
wybito szyby w następujących miejscowo­
ściach: W  banku w Złotowie na pograniczu* 
w Wójtowej W si pod Opolem, na Śląsku w 
mieszkaniach kilku Polaków, w Inuelnicy na 
Śląsku w szkole polskiej.

Wydalenie Anglikśw z Niemiec
BerKn, 3. 5. (t) W  odpowiedzi na wysiedle­

nie z Anglii kilku obywateli niemieckich oraz 
korespondenta „Essener National Zt; “  5-ciu 
najwybitniejszych handlowców brytyjskich 
oiaz berliński korespondent „Daily Teiegraph" 
Geem otrzymali nakaz op„szczenią do dr.ia 
24 bm. terytorium Rzeszy.

Inspekcja min. Kościałkouskiego
Warszawa, 3. 5. PAT. Po województwie po­

morskim p. minister Opieki Społecznej Marian 
Zyndram Kościałkowski przeprowadził inspek 
cję województwa poznańskiego, badając prze­
de wszystkim stan zatrudnienia i postępy ro­
bót publicznych, głównie przy budowie dróg, 
kanałów i obwałowań rzecznych. W  dniu 2 
maja pan minister odbył konferencję z wice­
wojewodą poznańskim p. Łebkowskim, z pp. 
starostami Gniezna i Kępna oraz naczelnikami 
wydziałów zainteresowanych resortów.

Dyżury aptek
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 18, 

Karmelicka 23, Slarow Ina 77, Lubicz 7, Dłuf“ 
66, Rynek Poiig. 9, Madahńdtiego 7.

Krew się lała w Darze
Widownią krwawej awantury był bar nu rogu 

ul. Wiślnej i Gołębiej. W niedzielę popi łudniU 
wybuchła tam awantura, -w czasie której trzy o- 
soby odniosły rany. Na miejsce wezwano ikarfftk# 
Pogotowia Ratunkowego, kturego lekarz opatrzył 
ra/nnych. I  tak 26-ietnia Bronisława Kwiaitk, 
krawcowa, doznała dwóch rar na izyji oc. cięcia 
żyletką. Ponadto zostali rana. 33-letni Edward 
Waligóra robotnik teatralny i 28-le-ini Mieczysław 
T. Stan Bronisławy Kwiatek Jest ciężki.

g— — — — — — n — — — r-— — —

Niemcy wydalaj Polaków
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W olne  po sa dy
POSZUKUJE się uczennlo 

za dopłatą. Tkalnia, Staro­

wiślna 49 2433g

P o s a d  p e s i u h o j a
K R A W IE C  pierwszorzędny 
a zy le  ubrania, zarzutki po 
cenach najniższych. Najno­
wsza technika kroju! Igna­
cy Beer, Gertrudy 12 naro­
żnik Sarego. Tel. 205-90.

2236g

PL IS O W A N IE  BAS KINO- 
WE. KLOSZOWE i wszel­
k ie  nowości w plisowaniu 
Wykonuje zakład plisowa­
nia FR IED M AN, Kraków, 
Starowiślna 44/1.. CENY 
UM IARKO W ANE. 2C74k

PRZYJM UJĘ do szycia, 
chodzę po domach, wykonu­
j ę  wszelkie przeróbki, Liser, 
Sebastiana 31, m. 9. I I  p.

JOiiSji

INSERATGW
D R O B N Y C H
■  l a  p rz y jm u je  s ię  

t e le fo n lc in le  
ty lko w p ro s t  

ar A d m in istrac ji  
I w y łą c z n i*

2 A  S O T Ó W K E

S e e s t ę  c s y t r o w ę  
•dM arai wolna tylkc 
w etęya 14 dal ed dnt> 
akaaente się odsolarco

laseratn.

T A P IC E R  pierwszorzędny, 
przyjm uje wszelkie zamó­
wienia PO c e n a c h  n a j -  
NIŻSZYCH. Robota solidna. 
Referencje doskonale. Zgło­
szenia Bruck, Orzeszkowej 
10.

1524g

ZDOLNA krawcowa szyjo 
po domach oraz zabiera do 
swego domu suknie, bieliznę 
szlafroki, pijamy dzieoiu- 
ne, oraz naprawia i  ceruje 
na każdej maszynie po ce­
nach bardzo niskich. Cesię 
Kochen, Kraków-Podgórze, 
ul. Kalwaryjska 25 m. 4. —
I. p. 2084g

HEBRAJSKIEGO i niemie­
ckiego wyucza szybko i  do­
kładnie rutynowany peda- 
gog-hobraista z Niemiec — 
SCHaCHTER, D IE TLA  49, 
pa. 21. 2163g

TAP IC E R  (uchodźca z N ie­
miec) doskonały pracownik 
szuka pracy. — Zgłoszenia 
Krakowska 14 Banaszek.

aioog

KORESPONDENTKA - ste- 
notypistka polsko-niemiecka 
obeznana z buchalterią i 
kasą, wybitnie zdolna, po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika" 
p.d „4698“  2399g

RU TYNO W ANY nauczyciel 
gimnazjalny języka nie­
mieckiego oraz hebrajskie- 
go, kilkuletnia praca w g i­
mnazjum państwowym po­
szukuje odpowiedniej posa­
d y . Zgłoszenia Adm. „N o­
wego Dziennika" pod „2725" 

2725Ł

M ANIC U RZYSTKA pier­
wszorzędna, dobra, wodna, 
trwała, loczkowanie, zm ie­
ni posadę. Najchętniej zdro­
jowisko. Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „,47l)5“ .

2402*

FR YZJ ERKA-uchodźczyni, 
50 lat samodzielnej pracy — 
szuka posady sezonowej. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Lziennika" pod „4660".

2381g

Zdrojowiska
K R YN IC A . — Luksusowy 
Pensjonat „Hanka" w  cen­
trum, czynny. Ceny niskie.

265Jk

D LA  PENSJONATÓW  I —
Łóżka z materacami — po­
leca — Zakład Tapicerskl 
BARD ACH A Krakowska 44 
Telefon 174-83. DŁUGOTER­
M INO W Y KRE D YT. 2675k

R A B K A  Pensjonat „AN N A* 
Borgenichtowej — przy ła­
zienkach. PelDy komfort — 
Ciepła, zimna woda. Maj, 
czerwiec 5.50. Telefon 263.

2704k

R Y B K A  pensjonat „PR O ­
M IE Ń " — pod zarządem 
Soherer-Rebenowej, od 5/V. 
do 20'VI T A N IE  RYCZAŁ- 
T Y  14 TODNIOWE. P ierw­
szorzędne utrzymanie. PO­
B YT  2 TYGODNIOW Y ZŁ 
75.— (wraz z podróżą z 
Krakowa do Rabki i  z po­
wrotem). 2649k

NA DZIEŃ MATKI - 7 maja
o o m v  i o w e  u pom ink i  po leca

„ATELIER DE C A D E A U X “
FRANY IM M ER G L0CK O W EJ

Kraków Sławkowska 9.

AKCJE, wszelkie P A P IE ­
RY państwowe, L IS TY  za­
stawne — kupuje — sprze­
daje Ka.itor wymiany Hen­
ryka SPERLING A, Kolek­
tura „K L A S Ó W K A " Kra­
ków, Rynek, róg Siennej.

1362k

W YK W IN TN E  obiady -  za 
t zł wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k

AAAAAAAA

H ALLO ! Telef. 163-21. Ga-, 
derobę noszoDą kupuję, plą­
cę najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowa 11. 509k

KONCESJONOWANA fir ­
ma kupuje wszelką noszoną 
.garderobę, obuwie, bieliznę. 
Ptaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Telefon 210-18. S481k

KUPUJĘ wszelkie maszyny 
do wody sodowej, piwa. — 
Zgłoszenia Kraków, skryt­
ka poczt. 93. 2750k

LO K A L  na magazyn lnb 
małą fabryczkę, 2 ubikacje, 
elektryka, woda, TANIO . — 
Kalwaryjska 14 (gospodarz)

2471g

SIEDMIOPOKOJOWY lokal 
I  piętro, nlica Gertrudy. — 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia pod „970“ Blnro Ogło­
szeń Stattera. Rynek 8.

1557k

nauka i m i ł o w a l i
ANG IELSKIEG O

k a r m e l  k o l e t e k  t r z y

N AU K Ę  KSIĘGOWOŚCI 
rozpoczyna nowy zespół 
dnia 1 maja K U R SY H A N ­
DLOWE g r y s z f a n a  —
Sarego 12. 2624k

Żydowska Ferma Rolnicza 
w Bonarce

zawiadamia iż przyjmuje zamówienia na

ozdabianie balkonów i okien
petunie i i pelargonie)

Zgłoszenia kierować: Ferma rolnicza Kraków__
Bonarka Puszkarska 5 tel. 109-60 od 10—15-eJ

A R T Y K U Ł Y  METALOW E, 
także precyzyjne (sztanco- 
wane 1 głęboko ciągnione) 
poszukuje poważna fabryka 
wyrobów metalowych do 
masowej produkcji, ewent. 
na eksport. Wyłączna sprze­
daż może być zapewniona. 
O ferty pod „4884“  Adm. 
„Nowego Dziennika". 2494g

PO SIAD AM  eklady 120 m.
długości i 24 m. szerokości, 
z urządzeniem biurowym i 
telefonem, w doskonałym 
punkcie handlowym w Kra­
kowie. Oczeknję propozycji. 
Zgłoszenia Adm.' „Nowego 
Dziennika" pod „2662".

2662k

O K AZYJN IE  sukna, wełny, 
jedwabie. „Blawatnla oka­
zyjna". Krakowska 6 I  p.

3117k

A A A A ! Już nadszedł zno­
wu nowy transport N iw - 
MOONIE.IS 1YCH KUPO­
NÓW O K A Z iJ N T C B  na u- 
brania zarzuiki i kostiumy 
damskie. „Skład Bielskich 
Resztek" J, MuNTZ, Slra- 
dom 16 (W  PODWÓRCU) -  
tel. 225-08. W ielk i wybór. — 
Ceny najniższe. 2778k

JESZCZE TYLKO  2 DNI! JESZCZE TYLKO  2 DNI!

„■ma S U B S K R Y P C J Ę  na 1,1 m 64
PAŃSTWOWĄ POŻYCZKĘ LOTNICZĄ

przyjm uje bezinteresownie

S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  B A N K  K R E D Y T O W Y
KRAKÓW, STRADOM L. 15.

Ż ydzi l Subskrybujcie masowo potyczkę lo tn ic z ą  w Spółdzielczym Banku Kredytowym, Kraków. Stradom 1S

URZĘD NIK  doskonały or­
ganizator, energiczny, re­

prezentatywny, długoletnia 

praktyka, pierwszorzędne 

referencje, zmieni posadę. 

Zgłoszenia w Adm. „Nowe­

go Dziennika" pod „4767“ .
1947 k

Pocztę szyfrowo 
inseratowo

natety w r z u c a d  w alągn 
eałago dnia

tylko 
do skrzyn ki
w m u r o w a a e j  w  bramię 
praad .Nowym DaiaamlkUm' 
a k tó r ą  o p r ó i a l i  a lą

< rsiy diiennta.

ANG IELSKIEG O  początku­

jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 

przedmioty handlowe. Sta­

rowiślna 41/8. 1625 k

T Ł U M A C Z E N I A  
Korespondencja 
L E K C J E  Jązyki:
A N G IE L S K I,  H IS Z P A Ń S K I ,  
N IE M IE C K I, F R A N C U S K I,  
P O R T U G A L S K I ,  W Ł O S K I ,  

S Z W E D Z K I etc .  
p rzez wyb. fachowców pod k ler. 
J. K A R M E L A ,  K O L E T E K  3  

T a l .  1 1 4 .6 6  
PEOW1KCJĘ za łatw , odw rotn ie

T T T T m r

POW AŻNY KONCERN W Ę­
GLOWY odda skład komi­
sowy w dużym mieście Za­
chodniej Małopolski za za­
bezpieczeniem. O ferty: K ra­
ków, Skrytka pocztowa 352.

2788k

SPRZEDAM  lub przyjmę 
spólnika do składu materia­
łów opalowych i tartacz­
nych. Firma dobrze zapro­
wadzona. — Pierwszorzędne 
miejsce handlowe. Potrze­
bny kapitał ca 10.000 zl. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „2663".
,  2663k

CH ODNIKI, dywany, km.
my z odpadków. T K A L N IA  
Kraków, Starowiślna 49 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów.

„IG M A N D I" — oryglnaina 
węgierska woda PRZECZY. 
SZCZAJĄCA przeoież jest 
najlepsza. 2004k

MEBLE LAK IE R O W A N E : 
PERWSZORZĘDNE! N A J­
TA N IE J ! Schor Bracka 6 , 
Starowiślna 8. 2079k

URZĄDZENIE 1 maszyny 
Jo fabrykacji wody sodo­
wej i browarów nowe i uży­
wano dostarcza Neumann, 
Kraków, Kremerowska 15, 

2751k

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
J *  przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

(GŁOSZENIA. Podt-ławą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w  tekście i  nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I  strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za ieksti 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gros 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręci 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekroli 
(klepsydry) do 60 mm w I, łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca « 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświ

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa* Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana


